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Rewolucja Listopadowa
i Niepodległość Polski

o Rewolucji Listopadowej 
jest 

niezwyciężona
Międzynarodowe i ogólnoludzkie 

znaczenie wielkiej socjalistycznej 
Rewolucji Listopadowej 1917 roku 
nigdy nie występowało tak jasno 
w świadomości mas pracujących 
całego świata jak dziś.

W ciągu trzech z górą dziesięcio­
leci imperialiści i wstecznicy, o- 
szczercy wszelkiego pokroju i ludzie 
bez sumienia czynili wszystko, aby 
prawdę o Rewolucji Listopadowej 
zatopić w morzu kłamstw, obelg 
i nienawiści. Ale prawda o tej re­
wolucji jest niezwyciężona, nie­
śmiertelna. Nie ma takiej siły 
wstecznej, która byłaby w stanie 
zabić lub powstrzymać twórczy bieg 
dziejów społecznych, gdy towarzy­
szą mu dążenia i uczucia, nadzieje 
i sympatie wielu setek milionów 
najlepszych, najuczciwszych ludzi — 
ludzi pracy, we wszystkich punk­
tach naszego globu.

Prawda o wielkiej rewolucji pro­
letariackiej jest nieśmiertelna i z co­
raz to większą mocą przebija sobie 
drogę do serc i umysłów ludzkich. 
Na tysiącletnim szlaku historii ludz­
kiej rozpoczęła ona nową epokę — 
epokę całkowitego wyzwolenia mas 
pracujących. To określa jej zna­
czenie.

Prawdę o Rewolucji Listopado­
wej poznał człowiek pracy nie tylko 
z jej deklaracji ideologicznych i 
programowych, które nie zawsze 
i nie wszędzie zdołały dotrzeć do 
jego świadomości. Poznawał ją i po­
znaj e codziennie z jej skutków.

Czyż nie jest prawdą, widoczną 
dziś już dla każdego proletariusza, 
że dzięki Rewolucji Listopadowej 
200 milionów obywateli ZSRR wie­
lokrotnie polepszyło warunki swe­
go bytu i swej kultury?

Czyż nie jest prawdą widoczną 
dla wszystkich, że siła i znaczenie 
państwa radzieckiego dzięki Rewo­
lucji Listopadowej — w ciągu krót­
kiego okresu życia jednego pokole­
nia — osiągnęły poziom jakiemu 
pod wielu względami nie dorówny- 
wuje żadne inne państwo na świę­
cie?

Czyż nie jest prawdą, że Związek 
Radziecki jest dziś dzięki Rewolucji 
Listopadowej — przykładem i wzo­
rem rzeczywistego braterstwa naro­
dów, największą kuźnicą oświaty, 
nauki, myśli, sztuki, niewyczerpa­
nym źródłem twórczych sił i talen­
tów, że jest on ostoją walki o pokój 
i postępowe dążenia ludzkie?

Tej prawdy nie są w stanie za­
ciemnić kalumnie imperialistów,

Historyczna uchwala
j RADY KOMISARZY LUDO­
WYCH Z ROKU 1918 PODPISA­

NA PRZEZ LENINA I STALINA:
„WSZYSTKIE UMOWY I TRAKTA­

TY, ZAWARTE PRZEZ DAWNY RZĄD 
CESARSTWA ROSYJSKIEGO Z KRÓ­
LESTWEM PRUSKIM I CESARSTWEM 
AUSTRO-WĘGIERSKIM, A DOTYCZĄ­
CE ROZBIORÓW POLSKI, SĄ PRZEZ

OBECNĄ UCHWAŁĘ RAZ NA ZAW­
SZE UNIEWAŻNIONE, PONIEWAŻ 
SĄ SPRZECZNE Z PRAWEM LUDÓW 
DO STANOWIENIA O SOBIE ORAZ 
NIEZGODNE Z REWOLUCYJNĄ 
ŚWIADOMOŚCIĄ PRAWNĄ NARO­
DU ROSYJSKIEGO, KTÓRY UZNAŁ, 
ŻE POLSKA POSIADA NIEZNISZ­
CZALNE PRAWO DO NIE! ODLEG­
ŁOŚCI I ZJEDNOCZENIA".

W rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Listopadowej, wysłane zostały z Warszawy do

Moskwy następujące
DO PANA M. SZWERNIKA, 
PRZEWODNICZĄCEGO PRE 
ZYDIUM RADY NAJWYŻ­
SZEJ ZSRR. MOSKWA.

depesze gratulacyjne:
DO GENERALISSIMUSA 
STALINA, PREZESA RADY 
MINISTRÓW. MOSKWA.

Proszę o przyjęcie z okazji 31 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Li­
stopadowej moich najlepszych powin- 
szowań wraz z najserdeczniejszymi ży­
czeniami pomyślności dla narodów 
Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Historycznemu zwycięstwu 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Listopadowej i potędze Związku Ra­
dzieckiego zawdzięcza i nasza Ojczyz­
na swoją wolność i swoje odrodzenie. 
Naród Polski, pomny wysiłków Związ­
ku Radzieckiego w obronie wszystkich 
narodów uciskanych i gnębionych przez 
międzynarodowy imperializm, pragnie 
dać w dniu dzisiejszym wyraz swemu 
gorącemu pragnieniu prowadzenia w o- 
parriu o wieczystą przyjaźń i sojusz 
z narodami radzieckimi, dalszej walki 
o zapewnienie trwałego pokoju i spra­
wiedliwego ustroju społecznego, naj­
lepszej rękojmi pomyślnej i szczęśliwej 
przyszłości wszystkich wolność miłu» 
jących narodów.

(—) Bolesław Bierut

DO PANA W. M. MOŁOTOWA, 
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH. MOSKWA.

Z oKazji 31 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucii Listopadowej pro­
szę przyjąć, panie Ministrze, moje naj­
lepsze powinszowania. Wielka Socja­
listyczna Rewolucja Listopadowa uzna­
ła w pełni nasze prawa do niepodleg­
łości, wolnego bytu i stworzyła warun­
ki jak najściślejszego zbratania na­
szych narodów. Zacieśnienie więzów 
naszej przyjaźni i sojuszu oraz poko­
jowa współpraca Polski ze Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
w walce z podżegaczami wojennymi, 
stanowi niezachwianą postaw-ę spra­
wiedliwego pokoju i powszechnego 
bezpieczeństwa.

(—) Zygmunt Modzelewski

W 31 rocznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Listopadowej przesyłam 
Panu, panie Premierze, Jak również na­
rodom Związku Radzieckiego najser­
deczniejsze pozdrowienia w imieniu 
swoim własnym i rządu Rzeczypospoli­
tej. Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
Listopadowa, która przyniosła wolność 
narodom Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, zapoczątkowała 
nową erę we wzajemnych naszych sto­
sunkach. Armia radziecka wyzwoliła 
nasz kraj spod jarzma hitlerowskiej o- 
kupacji oraz stworzyła warunki dla 
przebudowy jego ustroju w duchu spra­
wiedliwości społecznej. Jestem szcze­
rze przekonany, że dalsze pogłębienie 
współpracy pontiędzy Rzeczpospolitą 
Polską a Związkiem Radzieckim będzie 
jak i dotychczas owocne dla obu na­
szych zaprzyjaźnionych krajów i dla 
sprawy pokoju światowego.

(—) Józef Cyrankiewicz

DO MARSZAŁKA M. A. BUŁGA- 
NINA, MINISTRA SIŁ ZBROJ­
NYCH ZSRR. MOSKWA.

W 31 rocznicę Wielkiej Socjalistycz­
ne) Rewolucii Listopadowej, przesyłam 
w imieniu Wojska Polskiego i swoim 
własnym gorące i szczere pozdrowie­
nia dla żołnierzy, sierżantów, oficerów 
i generałów Armii Czerwonej. Wyzwo­
lenie Polski spod jarzma hitlerowskie­
go przeszło do historii wspaniałej, bo­
haterskiej Armii Radzieckiej. Brater­
stwo broni zrodzone na polach bitew 
ze wspólnym wrogiem oraz sojusz na­
szych narodów doprowadziły do zwy­
cięstwa i stworzvły trwałe podwaliny 
dla nowego ukształtowania się stosun­
ków pomiędzy narodami Europy.

(—) Michał Żymierski

Wraz z narodami Związku Ra­
dzieckiego oraz siłami pokoju i 
postępu na całym świecie obcho­
dzimy dziś trzydziestąpierwszą 
rocznicę Wielkiej Rewolucji Socja­
listycznej, która otworzyła nową 
epokę, nowy okres dz 'ejów świata

Epokowe znaczenie Rewolucji 
Listopadowej polega przede wszy­
stkim na tym, że na gruzach u- 
stroju opartego na przemocy, uci­
sku i wyzysku w wyniku tej rewo­
lucji powstało potężne państwo 
socjalistyczne, realizujące konse­
kwentnie ideały pełnej sprawiedli­
wości społecznej, tworzące nowe, 
bezklasowe społeczeństwo, wska­
zujące światu drogę postępu spo­
łecznego, drogę do lepszego jutra 
całej ludzkości.

Po wtóre: Rewolucja Listopado­
wa rozbiła okowy ucisku narodo­
wego w imię internacjonalizmu, 
cgłosiła i urzeczywistniła prawo 
narodów do stanowienia o sobie. 
Ludy uciemiężone odzyskały wol­
ność i możliwość swobodnego roz­
woju bądź to w bratnim dobro­
wolnym Związku Republik Ra­
dzieckich, bądź też w odrębnych 
własnych ustrojach państwowych.

Rewolucyjny rząd radziecki 
pierwszy uznał prawo Polski do 
pełnej niepodległości. Idee Wiel­
kiej Rewolucji Socjalistycznej ob­
jęły także Niemcy i Austrię, ni­
wecząc siły tych dwóch państw 
zaborczych. W ten sposób Rewo­
lucja Listopadowa stworzyła wa­
runki niezbędne, aby naród pol­
ski mógł się zjednoczyć w wła­
snym, niepodległym państwie. Nie 
piłsudsczyzna i dmowsczyzna 
wiążąca swe nadzieje z imperia­
listycznym obozem wojennym, 
lecz polski ruch rewolucyjny kro­
czący na czele postępowej demo­
kracji polskiej wskazał drogę wy­
zwolenia narodowego Polski, a 
bramy wolności i niepodległości 
otworzyła Polsce Rewolucja Listo­
padowa.

Jej też zawdzięczamy ponowne 
odzyskanie niepodległości w latach 
1944/45. Ona to bowiem zrodziła 
potęgę, która powaliła faszyzm 
niemiecki i odrzuciła odwiecznego 
wroga Słowiańszczyzny poza Od­

rę. Bez Rewolucji Listopadowej 
nie było by potężnego Związku 
Radzieckiego, a bez jego pomocy 
Polska nie odzyskałaby ani nie­
podległości, ani, tym mniej, Wroc­
ławia z całym Śląskiem, Szczecina 
z całym Pomorzem.

Zrodzonemu przez Rewolucję 
Listopadową Związkowi Socjali­
stycznych Republik Radzieckich 
zawdzięczamy nie tylko niepodle­
głość i granicę na Odrze i Nisie; 
dzięki przełomowym osiągnięciom 
Rewolucji Listopadowej i do­
świadczeniom Związku Radziec­
kiego, w oparciu o niego, polskie 
masy pracujące mogły w warun­
kach bardziej sprzyjających zbu­
dować demokrację ludową, prze­
prowadzić unarodowienie przemy­
słu i reformę rolną, zapewnić od­
rodzonej Polsce suwerenność go­
spodarczą i szybki rozwój jej go­
spodarki, zaludnić i zagospodaro­
wać Ziemie Odzyskane, budować 
nowy, lepszy ustrój społeczny... 
Możemy go budować w spokoju i 
poczuciu bezpieczeństwa — dzięki 
temu, że na straży pokoju, postę­
pu i wolności stoi największa po­
tęga moralna i materialna świata: 
Związek Radziecki.

Nasz coraz ściślejszy sojusz z 
nim jest najlepszą rękojmią na­
szego bezpieczeństwa, naszej nie­
podległości.

Zasłużyli się więc Ojczyźnie ci 
synowie ludu polskiego, którzy 
walcząc „o wolność naszą i wa­
szą", e zwycięstwo Rewolucji Li­
stopadowej, o sprawiedliwość spo­
łeczną i wolność narodów — od 
czasów dekabrystów tworzyli pól- 
sko-t csyjskie tradycje wspólnej 
walki » wspólne ideały, którzy 
przed 31 laty na ulicach Piotro- 
gradu t Moskwy, którzy niedawno 
na polach bitwy od Lenino do 
Berlina krwią wspólnie przelaną 
utrwalili więzy braterskiej przyja­
źni polsko-radzieckiej.

Tę przyjaźń pogłębiać i umac­
niać nakazują nam braterskie 
uczucia, i należycie pojmowany 
patriotyzm, właściwie pojęta pol­
ska racja stanu.

Jan Zagierski

Delegacja polska
odleciałh do Moskwy

Prawdę o Rewolucji Listopado­
wej poznają inne narody świata 
z doświadczeń i losów własnego 
kraju Nie ma prawie takiego kra­
ju, który by w przebiegu własnego 
rozwoju nie odczuł doniosłych skut­
ków rewolucji 1917 r. Dla wielu 
jednak narodów — i w tej liczbie 
dla narodu polskiego — Rewolucja 
Listopadowa miała znaczenie szcze­
gólnie decydujące dla ich istnienia.

Dwukrotnie w. ciągu jednego 
ćwierćwiecza naród polski odzyskał 
wolność dzięki siłom, które wyrosły

z Rewolucji Listopadowej. Pierwszy 
raz w r. 1918, po raz drugi — w la­
tach 1944—45. Różnice między tymi 
dwoma okresami mogą służyć jako 
ilustracja międzynarodowych skut­
ków Rewolucji Listopadowej. Róż­
nice te kształtowały się w życiu 
wewnętrznym Polski i w świadomo­
ści jej mas pracujących niewątpli­
wie pod wpływem wyników bu­
downictwa socjalistycznego ZSRR 
i pod wpływem wielkiego zwycię­
skiego marszu wyzwoleńczego Ar­
mii Radzieckiej.

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj udała się samolotem do Mo­
skwy 12-osobowa delegacja polska

Budując fundamenty socjalizmu 
masy pracujące Polski i innych de­
mokracji ludowych dziś już w co­
dziennej pracy uczą się poznawać 
i cenić doniosłe doświadczenia 
ZSRR — kraju, który nie tylko 
pierwszy obali*  władze carskiej ty­
ranii, rozbił stary ustrój wyzysku 
i zbudował socjalizm, ale swą ofiar­
ną i bohaterską walką utorował in 
nym narodom drogę do wyzwole­
nia.

BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent R. P,

w celu wzięcia udziału w uroczy­
stościach 31 rocznicy wielkiej so­
cjalistycznej Rewolucji Listopado­
wej. Delegację na lotnisku żegnali 
orzedstawiciele ambasady radziec- 
k;ej w Warszawie i przedstawi- 

Towarzystwa Przyjaźni L 
ko-Radzieck:ei

W skład delegaci, które przewod­
niczy Hilary Chełchowski wchodzą: 
Stefan Matuszewski Włodzimierz Re- 
czek Kazim;erz Brandvs Ewa Szel- 
burg-Zarembina Konstanty Gałczyń­
ski, S*efan  Olszewski Jan Domański 
August Grodzick^ Maria Watie oraz 
przodownicy pracy Stanisław Dziu­
bek i Zofia Paterowa.



Waszą i Maszą Wolność
■'o

Polacy w Rewolucji Listopadowej
„Za Waszą Wolność i Za Naszą" 

— to wspaniałe zawołanie polskich 
bojowników postępu i rewolucji, 
konsekwentnie realizowane na 
przestrzeni dziejów — stanowi za­
służony tytuł do dumy dla naszego 
narodu. Tytuł do dumy nie tylko 
dlatego, że jest ono symbolem naj­
szlachetniejszej ofiarności w wal­
ce o wyzwolenie człowieka spod 
wszelkiego ucisku, ale i dlatego, że 
wyraża równocześnie najlepiej po­
jętą polską rację stanu. Polacy bo­
wiem — jak pisał Engels — „zna-, 
leźli się w takiej sytuacji, że muszą 
albo być rewolucyjni... albo też zgi­
nąć... Polacy znajdują szczere i o- 
twarte poparcie jedynie i wyłącznie 
u rewolucyjnych robotników, gdyż 
obie strony są jednakowo zaintere­
sowane w obaleniu wspólnego wńo- 
ga i ponieważ wyzwolenie Polski

jest równoznaczne z tym obalę- działalność w Królestwie pod kierow- 
niem“.

Z tym głębokim przekonaniem, że 
wolność jest niepodzielna, że wszę­
dzie gdzie walczą o wolność, walczą 
o prawdziwie wolną Polskę — wal­
czyli i ginęli na barykadach i po­
lach bitew całego świata najlepsi 
synowie naszego narodu.

Nie mogło ich oczywiście zabrak­
nąć w największej i najdonioślej­
szej w dziejach ludzkości walce o 
wolność, jaką była Listopadowa 
Rewolucja Socjalistyczna w Rosji. 
Proletariat polski i jego przedstawi­
ciele godnie kontynuowali w Rewo­
lucji Listopadowej wspaniałe demo­
kratyczne tradycje naszego narodu.

Z plejady polskich bohaterów Li­
stopada na pierwszy plan wybijają 
się postacie Feliksa Dzierżyńskiego 
i Juliana Marchlewskiego.

Bohater Rewolucji Listopadowej
Postać Feliksa Dzierżyńskiego żyje; koniainin intarwentów DzierżyńskiPostać Feliksa Dzierżyńskiego żyje j konaniu intarwentów Dzierżyński poło- 

w sercach milionów ludzi w Związku żył niemałe zasługi dla odrodzenia i 
Radzieckim. Imię jego noszą liczne fa-j rozkwitu gospodarki radzieckiej prowa- 
bryki i miasta, ulice i place, dzielnice dząc — jako przewodniczący Najwyższej 
mejskie i wsie. Lecz nazwisko jego zro- Rady . Gospodarstwa Narodowego za- 
sło się również z klasą robotniczą Pol- ciekłą walkę z odziedziczonym po kapi- 
skii, wśród której żył i działał, której talizmie biurokratyzmem, z papierowym 

e przeciwko ucis- załatwianiem spraw, z Chaosem organi­
kowi społecznemu i narodowemu. Starzy zacyjnym w pracy, z niezaradnością, z 
robotnicy Warszawy, Łodzi, Częstocho- G&zwzględnym stosunkiem do próśb i 
wy, Białegostoku, czy Zagłębia Dąbrów- skarg ludzi, pracy.
skiiego pamiętają jeszcze ,,towarzysza| Walcząc o zwycięstwo rewolucji eo= 
Józefa . Józef Stalin nazwał go ,,Boha- cjalisycznej w Rosji, zakładając podwa- 
terem Rewolucji Listopadowej . | iinv socjalistycznej gospodarki w Zw.

Feliks Dzierżyń- Radzieckim, Dzierżyński ani na chwilę 
ski poznał się z na- nie zapomniał o narodzie polskim, o 
uką Marksa jeszcze polskiej klasie robotniczej.
na ławie szkolnej,] W swym liście do robotnikówŁPola- 
w gimnazjum wi-'ków, pracujących w hucie szklanej w 
leńskim. Jeszcze WjDołbyszu na Ukrainie, Dzierżyński pi- 
młodzieńczy im o- 
kresie ąwej działał- [ 
ności rewolucyjnej i 
wciela w życie sło­
wa Marksa i En­
gelsa, którzy wzy­
wali socjalistów 
polskich, by swą 
walkę o wyzwole­
nie proletariatu 

polskiego — łączyli „z wysiłkami 
braci rosyjskich". Przez długie lata 
swej działalności w szeregach Socjal- 
Demokracji Królestwa Polskiego i 
Litwy, prowadzał robotników polskich 
do wspólnej walki wraz z robotni­
kami rosyjskimi przeciwko carato­
wi i burżuazji. Dzierżyński przeciwsta­
wiał się zdecydowanie polityce ówcze­
snego prawicowego kierownictwa PPS, 
w którym dominowały wpływy piłsud- 
czyzny. W latach pierwszej rewolucji w 
Rosji 1905 — 1907 jest duszą rewolucji 
w byłym Królestwie Polskim.

W ciężkich latach reakcji i carskie­
go terroru — Dzierżyński był 6 razy 
aresztowany. 11 lat, tj. prawie czwartą 
część swego życia — przesiedział w 
■więzieniu. 3 razy był na zesłaniu, w 
tym dwukrotnie na Syberii.

Z wielkimi wodzami partii bolszewic­
kiej, Leninem i Stalinem, zapoznał -się 
osobiście Dzierżyński już w roku 1906, 
gdy jako przedstawiciel SDKPIL brał u- 
dział w IV Zjeździe Socjal-Demokraty- 
czncj lii Robotniczej Rosji w Sztok­
holmie.

W lipcu 1917 roku przeciwko poko­
jowej demonstracji robotników i żoł­
nierzy reakcyjny Rząd Tymczasowy wy­
słał oddziały junkrów i oficerów. Pola­
ła się krew robotnicza i chłopska.

Skończył,,się pokojowy okres rewolu­
cji. Na terror Rządu Tymczasowego pro­
letariat musiał odpowiedzieć walką o 
zdobyicde władzy na drodze powstania

, zbrojnego.
Dzierżyński był twardy i nieubłagany 

w stosunku do wrogów Rewolucji, lecz 
zawsze traktował przemoc jedynie ja­
ko. nieunikniony środek walki, narzuco­
ny właśnie przez bezwzględność i bru­
talność wroga.

Po zakończeniu wojny domowej i po-

przewodził w jej w;
<1

< Feliks Dzierżyński

sał.m im. w roku 1925: „Dla Polski, dla 
[ jej losu, jest decydującą sprawa soju- 
! szu robotnika i włościanina...1*

Dzierżyński był naturą, jakby wy ku*  
tą z jednej bryły. Walka o urzeczywist­
nienie ideałów partii była jego osobi­
stym życiem-

I

o Rewolucji Listopadowej
nictwem zecera Wikoszewskiego, ślu=< 
sarza Ledera i farbiarza Marchlewskie­
go. Była to pierwsza — wyraźnie mar- , 
ksietowska, masowa organizacja robot- ; 
nicza.

Jesionią 1891 roku Marchlewski zo­
staje aresztowany i osadzony w X Pa­
wilonie. Po 11 miesiącach — wypusz- . 
czony za kaucją — ucieka za granicę . 
do Szwajcarii, biorąc tam czynny udział 
w ruchu robotniczym. Grupa polskich 
marksistów w Zurychu utrzymuje ścisły 
kontakt z krajem Wśród nich rodzi się 
właśnie przekonanie o konieczności po­
wołania do życia partii polskiego pro­
letariatu, konsekwentinie marksistow­
skiej i rewolucyjnej. W sierpniu 1893 
roku powstaje w ten sposób Socjal-De- 
mokracja Królestwa Polskiego, która się 
następnie łączy z Litewską Socjal--De- 
mokrarją. W grupie tej odgrywa Mar­
chlewski wybitną rolę, zwłaszcza jako 
publicysta, biorąc czynny udział w re­
dagowaniu szeregu czasopism.

Po raz drugi Marchlewski opuszcza 
kraj w 1906 roku, udając się do Nie­
miec. Tam przy jego współudziale po­
wstaje Związek Spartakusa. W roku 
1916 Marchlewski zostaje osadzony 
wraz z innymi członkami niemieckiej 
lewicy w więzieniu w Berlinie, a na­
stępnie wywieziony do obozu koncen­
tracyjnego w Hąyelbergu, skąd wyzwa­
la go rewolucja rosyjska.

Ód tej chwili poświęca wszystkie 
swoje siły Rewolucji Listopadowej^ W 
roku 1919 usiłuje przeszkodzić niepo­
trzebnemu rozlewowi bratniej krwi, gdy 
Piłsudski rozpoczyna wojnę ze Związ­
kiem Radzieckim. W porozumieniu- z 
Polską Partią Komunistyczną, Mar­
chlewski zwraca się do rządu polskiego 
z apelem o położemiie kresu wojnie. Nie­
stety’, odpowiedź brzmiała: „Do per­
traktacji oficjalnvch rząd polski przy­
stąpić w danej chwili nie może".

Marchlewski był międzynarodowym 
wodzem ruchu robotniczego, lecz nie za­
tracił nigdy swojej polskości, co ude­
rzało wszystkich jego współpracowni­
ków i przewijało się jako stały motyw 
w wielu wspomnieniach pośmiertnych.

Prof. dr Bolesław Kuryłowicz
prorektor Uniwersytetu Poznańskiego

Rewolucja 7 listopada 1917 r. zapo­
czątkowała nową epokę nie tylko w 
życiu Rosji, lecz w życiu całego świa­
ta. Położyła ona kres panowania ka­
pitalizmu na 1/6 kuli ziemskiej, ugrun­
towała na zgliszczach „więzienia na­
rodów" carskiej Rosji podwaliny pier­
wszego w dziejach państwa socjali­
stycznego. Odtąd ten kraj socjalizmu 
stał się czołową siłą, broniącą pokoju 
między narodami głoszącą zasady 
wzajemnego poszanowania i współpra­
cy narodów.

Żaden kraj na święcie nie może wy­
kazać się w okresie ostatnich 31 lat 
takimi osiągnięciami we wszystkich 
dziedzinach twórczości ludzkiej, jak 
Związek Radziecki. Stało się to możli­
we dzięki mądremu kierownictwu 
Wszechzwiązkowei Komunistycznej 
Partii Bolszewików, wychowanej przez 
Lenina i Stalina i opierającej się na 
genialnych zasadach marKsizmu-leni- 
nizmu.

strukturze nawet najbardziej praktycz­
ne i techniczne dziedziny wiedzy trak­
towane są metodą naukową i odzna­
czają się prawdziwie naukowym po­
dejściem do tematu.

Te właściwości nauki radzieckiej ka­
żą jej metody stosować także i w in­
nych krajach, nie wyłączając naszego.

Dr Aleksy Wakar
rektor Akademii Nauk Politycznych 

w Warszawie

Prof. dr Teodor Marchlewski
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 

w Krakowie

W dziedzinie życia gospodarczego 
zdobycze rewolucji stanowią odrębny 
rozdział w dziejach ludzkości. Podob­
nie, jeśli chodzi o oświatę najszer­
szych mas ludowych osiągnięto kolo­
salne wyniki, zwalczając analfabetyzm 
tak powszechny w Rosji carskiej.

Działalność naukowa, prace odkryw­
cze i badawcze osiągnęły w Związku 
Radzieckim poziom niezwykle wysoki. 
Naukę radziecką charakteryzuje 
wprzęgnięcie jej w służbę ludzkości, 
niezależnie od rodzaju dyscypliny. 
Pozornie najbardziej teoretyczne dzia­
ły wiedzy uwzględniają w swych ba­
daniach praktyczne i społeczne aspek­
ty swoich specjalnych właściwości.

Z drugiej zaś strony w przeciwień­
stwie do tego, co obserwowało się tak 
często w krajach o faszystowskiej

Rewolucja Listopadowa stała się po­
czątkiem burzliwych zmian w Związku 
Radzieckim na polu społecznym, kul­
turalnym i ekonomicznym. Ten szyb­
ki, nie mający przykładu, postęp 
zwłaszcza gospodarczy zawdzięcza 
Związek Radziecki szybkiemu rozwo­
jowi nauki, opartej na zasadach mar- 
ksizmu-leninizmu, planowej gospodar­
ce socjalistycznej eMpiinującej wszel­
kie marnotrawstwo sił wytwórczych 
oraz zastosowaniu nrzodującej techni­
ki i zgodnego wysiłku całego społe­
czeństwa pod przewodnictwem partii 
komunistycznej.

Po wojnie świat podzielił się na dwa 
obozy. Część państw tkwi w, dalszym 
ciągu w orbicie stagnacyjnej gospo­
darki kapitalistycznej. Inne państwa, 
a do nich należy < Polska, realizują 
wespół ze Związkiem Radzieckim szyb­
ki postęp gospodarczy. Uczestnicząc w 
buddwie 
wkładamy 
go dzieła 
Rewolucję

świata socjalistycznego, 
swoją cegiełkę do wielkie- 

zapoczątkowanego przez 
Listopadową.

Poseł Minor
I sekretarz KW PPR

w

Julian Marchlewski
Rocznicę Wielkiej Rewolucji Listo­

padowej czcimy m. in. wspomnieniami 
o wielkich rewolucjonistach, biorących 
w niej udział. Jeden z nich — to Ju­
lian Karski-Marchlewski. Międzynarodo­
wy ruch robotniczy liczy niewielu rów­
nie wybitnych, równie niezłomnych 
przywódców. Ogromny wkład jego my­
śli i pracy na przestrzeni 40 lat na jeżyn- 
niejszego życia zawodowego rewolucjo­
nisty — zapisały kroniki polskiego, nie­
mieckiego i rosyjskiego ruchu robotni­

czego, notują dzie­
je trzech rewolucji 
XX stulecia: rewo­
lucji 1905 roku w 
Królestwie, 1918 w 
Niemczech i Wiel­
kiej Rewolucji Li­
stopadowej.

Julian Marchlew­
ski urodził się 17 
maja 1866 roku we 
Włocławku. Po u- 
kończeniu gimna­
zjum w 1887 ro­
ku Marchlewski 
postanowił zbliżyć 

się do ruchu robotniczego, poznać jego 
potrzeby i bolączki. Zostaje więc far­
biarzem, pracuje w fabryce. Już wtedy 
był rewolucjonistą. Jeszcze na ławie 
szkolnej brał udział w nielegalnych 
kółkach samokształcenia politycznego, 
kierowanych przez „II Proletariat". Ja­
ko czeladnik farbiarski przeszdł całe 
Niemcy piechotą wzdłuż i wszerz, gro­
madząc dużo materiału, który wykorzy­
stał następnie dla artykułów ekonomi­
czno-społecznych i politycznych w cią­
gu następnych lat.

W 1889 roku Marchlewski osiada w 
Łodzi. Pracuje w fabryce Poznańskiego. 
Wespół z Janem Lederem staje się je­
dnym z założycieli „Związku Robotni-j

Julian Marchlewski

Rewolucja Listo­
padowa w Moskwie

(7. 11. 1917 rokuj

ków Polskich1’. Związek rozwija

Fot

• •

w
w

Piotrogro 
roku 1917

■Wf Członkowie Czer­
wonej Gwardii pod 
Smolnym Instytu­
tem 
dzie

(2) Ag. II. „API“

Czerwony Pu5k Warszawy” 
] wych, które następnie po zwycięstwie 
'Rewolucji Listopadowej — zostały ob- 
Ijęte w jednostkę bojową pod nazwą 
„Zachodnia Dywizja Strzelecka".

W marcu 1918 roku biełgorodzki pułk 
zoetaje przemianowany na „Czerwony 
Pułk Rewolucyjne; Warsziatwy".

Oprócz Czerwonego Pułku Rewolucyj­
nej Warszawy, wkrótce organizują się 
następujące formacje: pułk Borę wieża 
Lubelski, Pułk Czerwonej Warszawy w 
Witebsku, Pułk Siedlecki, Miński, Gro­
dzieński, Wileński, Suwalski, Warszaw­
ski Pułk Czerwonych Huzarów, 
Mazowiecki Pułk Czerwonych Ułanów, 
2 dywizjony polskiej artylerii czerwo­
nej itd. Wszystko to odbywa się w cza­
sie walk na różnych frontach. Wresz­
cie w Tambowie powstaje pierwsza 
Polska Brygada Czerwona, w Witebsku 
druga brygada wreszcie zaś Zachodnia 
Dy wiz j a S trzeleckia.

Formacje polskie walczą na wszyst­
kich frontach wojny domowej. Biorą u*  
dział w walkach pod Orszą, w tłumie­
niu buntu anarchistów w Moskwie, wal­
czą pod Kurakiem, Carycynem, Kaza­
niem, Jarosławiem, w guberni tamibow- 
skiiej, na froncie południowym przeciw­
ko wojskom generała Krasnowa, prze­
ciwko Brandtowi, pod Perekopem, Tau- 
rydą, Kochanówką itp. Wszędzie pol­
skie formacje świecą przykładem boha­
terstwa.

Bliski był Lenin polsikim żołnierzom 
rewolucyjnym. Wysyłają do Lenina de­
peszę, w której m. in. czytamy: „My, 
robotnicy, żołnierze... w Tambowie śle- 
my gorące pozdrowienie wielkiemu wo­
dzowi międzynarodowej Rewolucji, oj­
cu robotników i biedoty włościań­
skiej...”

Nie darmo bowiem Czerwony Pułk 
Warszawy — śpiewał hymn, który 
czynał się od słów:

„Nie penom wysługiwać się, 
Nie tron ich wspierać krwawy 
Wolności ludu bronić chce 
Czerwony Pułk Warsnawy"

Jan

obronie pokoju i bezpieczeństwa, 
w walce z podżegaczami wojennymi 
kroczymy obok narodów Związku Ra­
dzieckiego, bo niepodległość i suwe­
renność naszego kraju najściślej zwią­
zana jest z Wielką Rewolucją Listopa­
dową, z historią WKP (b), z nazwiskiem 
Stalina.

Jednym 
Rewolucji 
zbudowała 
cjalistyczne państwo robotników i chło­
pów.

Wciągniecie do budownictwa socja­
lizmu najszerszych mas ludowych by­
ło wielkim zwycięstwem Wszechzwiąz- 
kowej Partii Komunistycznej (bolszewi­
ków), która genialnie dowodziła tymi 
masami w walce z wrogami wewnętrz­
nymi i zewnętrznymi.

Do historii całej ludzkości wejdą 
zwycięstwa Armii Czerwonej, która pod 
przewodnictwem wielkiego wodza i or­
ganizatora generalissimusa Stalina za­
dała śmiertelny cios imperializmowi 
niemieckiemu i przekonała cały świat, 
że Związek Radziecki jest wiecznym i 
wytrwałym obrońcą pokoju, bezpieczeń­
stwa

z najważniejszych wyników 
Listopadowej jest fakt, że 
ona pierwsze na świecie so-

i swobód demokratycznych.

Rewolucja rosyjska odbiła się echem] wych, które następnie po zwycięstwie 
wśród żołnierzy-Polaków, znajdujących'Rewolucji Listopadowej 
się w szeregach formacji rosyjskich. W| 
pierwszych dniach rewolucji czytamy 
wiele wymownych uchwał i rezolucji.

Jeden z pierwszych — występuje re= 
zerwowy pułk dywizji strzelców pol­
skich. Jego żołnierze na wiecu odby- 
tym w dniu 18 maja 1917 roku — u- 
chwalają rezolucję, której najgłówniej- 
sze punkty brzmią:

...że żołnierz-Polak, na równi z wło­
ścianinem i robotnikiem polskim nie 
mogą pozostać bezczynni w walce 
którą toczy lud rosyjski o swą wolność.

...że hasło niepodległości Polski, wy- 
sunięte przez Rząd Tymczasowy Rosyj- 
ski jest dziełem rewolucyjnego proleta- 
riatu rosyjskiego.

...że lud polski w swoim dążeniu do 
wolności, zawsze napotykał i napoty­
kać będzie na zacięty opór ze strony 
polskich klas posiadających i burżua- 
zyjnych...

Wobec tego — „wiec żołnierzy pułku 
rezerwowego dywizji strzelców polskich 

] uważa, że żołnierze-Polacy powinni 
wspólnie z proletariatem polskim i ro- 
syjskim podjąć walkę o triumf demo­
kracji, po powrocie zaś do kraju połą= 
czyć swe wysiłki z walczącym tam pro­
letariatem polskim, by nie dopuścić do 
władzy w Polsce klas burżuazyjnych i 
reakcji".

Podobne rezolucje przynoszą dizień w 
dzień z najdalszych zakątków nawet 
z Rosji polskie gazety postępowe — de- 
mokratyczne, które łączą wyzwolenie 
narodowe z wyzwoleniem społecznym. 
„Nie. dajcie się oszukiwać słówkami pa- 
triotyicznymi, gdyż inny jest patriotyzm 
bufżuazji polskiej, a inny ludu polskie- 
go" — głoszą wezwania żołnierzy armii 
czynnej.

Komitety żołnierskie wypowiedziały 
walkę generałom i oficerom reakcyj- 
nym. Tzw „bunt" polskiego pułku bieł- 
gorodzkiego przeciwko kontrrewolucji 
położył podwaliny pod stworzenie poi- 
skich rewolucyjnych formacyj wojsko*

i

za-

L.

Bronisław Włodek
sekretarz wojewódzki PPS

Rewolucja Październikowa jest kon­
kretnym zapoczątkowaniem nowego 
rozwiązania dziejów ludzkości. Stwo­
rzyła ona formy społeczne, chroniące 
człowieka przed wyzyskiem drugiego, 
urzeczywistniła w ten sposób od­
wieczną tęsknotę ludzką do sprawie­
dliwości. Pokój między narodami i 
współpracę między ludźmi budować 
można tylko w oparciu o jej zdobycze. 
Nie dla egoistycznych celów jednego 
narodu, ale w międzynarodowej skali, 
nie dla budowania imperialistycznej 
siły, ale dla celów pokoju i postępu 
całej ludzkości — wkroczyła 31 lat 
temu radziecka klasa robotnicza i jej 
przodowniczka Wszechzwiązkowa Ko­
munistyczna Partia Bolszewików na 
nową drogę, by poprowadzić całą 
ludzkość ku wyzwoleniu od zmory wo­
jen i nieszczęść wyzysku. Szlachet­
ność idei, wielkość ofiar i wielkość 
zwycięstw — mówią o słuszności tej 
sprawy.

Chcemy — w miarę naszych sił i 
możliwości — służyć sprawie postępu, 
czerpiąc z Rewolucji Październikowej 
nasze natchnienia. Chcemy jej służyć, 
bo jesteśmy za pokojem sprawiedli­
wym dla wszystkich narodów, a prze­
ciw wojnie. Chcemy jej służyć, bo 
jesteśmy przeciw wyzyskowi człowie­
ka przez człowieka, a za sprawiedli­
wością społeczną. Chcemy jej służyć 

, nie deklaracją, a czynem. Budujemy
■ jedność klasy robotniczej w Polsce — 
: jako gwarancję budownictwa socja­

listycznego u nas w głębokim prze-
■ konaniu, że wielka szansa, jaką Re­

wolucja Październikowa dała całej 
ludzkości, musi być realizowana przy 
jak największym ■wkładzie sił Pol­
skiego Narodu w imię najszczytniej­
szych ludzkich haseł.
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1 edyną rewolucją, która została
** przeprowadzona od początku do 

końca konsekwentnie była Wielka Re­
wolucja Listopadowa. Była ona wystą- 
pierfem nie grupki prowodyrów, lub 
nawet partii, a mas proletariatu. Partia 
bolszewicka kierowana przez Włodzi­
mierza Lenina, który był w jednej oso­
bie znakomitym teoretykiem, taktykiem 
i wodzem rewolucji, stała się czołówką, 
awangardą mas ludowych. Prowadziła 
je do zwycięstwa a drogę wskazywała 
konsekwentnie nauka Marksa i Engelsa.

Polityka kiereńszczyzny
Sytuacja ówczesnego rządu Kiereń 

skiego była zgoła katastrofalna. Umiar- | 
kowani przeciwnicy caratu, którzy u- 
ważali, iż obalenie ca; a i wprowadzeń e I 
burżuazyjnej republiki zadowoli masy; 
ludowe, panicznie obawiali się partii! 
bolszewickiej, noszącej wówczas nazwę j 
Soc 'al-Deihokratycznei Partii Robotni-j 
czej Rosji (bolszewików). Przerażała 
ich nieustępliwość, konsekwencja dzia­
łania wszystkich ogniw partyjnych, o- 
grornny wpływ na masy ludowe i re­
wolucyjni ideologia.

Socjalrewolucjoniści (eserowcy), kon­
stytucyjni demokraci (kadeci). mien«! 
szewicy (rozłamowcy robotniczej Par­
tii Socjaldemokratycznej) przestraszyli 
się rewolucji, w której początkowo sa­
mi brali udział. Chcieli ją zepchnąć z 
niebezpiecznego nurtu na ślepy tor u- 
•gody. Ta ugoda oznaczała porozumienie 
z carskimi generałami, arystokracją, a 
więc ze zwolennikami powrotu stare­
go reżimu. Takiej polityki nie mogli 
akceptować w żadnym wypadku mark­
siści.

Kiereński — szef, a właściwie dyk i 
tator rządu tymczasowego, nie m:ał w’ 
sobie nic z kierownika rewolucji. Nie j 
zamierzał wprowadzić w życie ani jed­
nego hasła, pod którymi obalano carat 
Z drugiej strony pobłażliwie patrzał na 
wojskowe spiski kontrrewolucyjne gen 
Korniłowa, który usiłował przy pomo­
cy, nielicznych co prawda, monarchisty- 
cznych pułków i dywizji obalić nowy 
porządek. Taktyka partii popierających 
kiereńszczyznę polegała na usiłowaniu 
konstytucyjnego, parlamentarnego 
zgniecenia partii bolszewików. Chciano 
wykorzystać sytuację, iż do rad, jakim 
od razu w pierwszej fazie rewolucji po­
wierzono władzę, dostały się elementy 
burżuazyjne, przeciwne walce ludu o 
sprawiedliwość. Tylko w kilku znacz­
niejszych radach posiadali początkowo 
bolszewicy większość. Obóz Kiereńskie­
go usiłował ich przegłosować lub 
zgoła rugować. Jednak nastroje ludno­
ści zaczęły 6ię przechylać na stronę 
partii bolszewickiej. W częściowych 
wyborach do rad we wrześniu 1917 r 
bolszewicy zdobywali od 65 do 90% 
głosów. W takiej sytuacji kiereńszczy- 
zna usiłowała likwidować rolę i wła­
dzę rad.

O władzę rad!
17 września ukazał się w naczelnym 

organie partii bolszewickiej „Raboczyj 
Put" (pod takim tytułem ukazywała się 
w okresie do 25 października — 7 li 
etopada nowego kalendarza — „Pra­
wda'.'), kierowanym osobiście przez Sta­
lina, artykuł nawołujący do przekaza­
nia całej władzy w ręce rad. Było to —• 
zwłaszcza w świetle zmiany nastrojów 
społeczeństwa — rewolucyjnym wezwa­
niem do walki z Kiereńskim. Hasło: 
„Cała władza w ręce rad" — podjęli ro-' 
botnicy i chłopi. Iskra zapalna poczęła 
wzniecać płomień prawdziwej, proleta­
riackiej rewolucji. Masom ludowym 
sprzykrzył się Kiereński z całą swo­
ją kildlką. Trzeba było te masy po­
prowadzić do boju. 8 października Le­
nin przybył na wezwanie Komitetu 
Centralnego Partii do Piotrogrodu.

Partia dyktuje czyn
Rozpoczęło się organizowanie sztur­

mu, zrazu poprzez przygotowanie psy­
chiczne mas, a następnie poprzez ener­
giczne tworzenie rewolucyjnych oddzia­
łów. 10 października odbyło się histo­
ryczne posiedzenie Komitetu Central­
nego, który podjął rezolucję zapropono 
waną przez Lenina. Wzywała ona wszy- 
stk!e ogniwa partii w sposób kategory­
czny do powstania. W tym momencie 
zaznaczyły się poważne różnice zdań 
w łonie organu kierowniczego' partii. 
Dwóch członków KC — Kamieniew i

ni Rewolucji ListopudoW8 j
Są w historii zdarzenia, które w przeciągu paru lat, miesięcy, a nawet dni popychają kolo historii o kilka wie­

ków naprzód. Takim wydarzeniem była Wielka Rewolucja irancuska (1789) która jednak w swym ostatecznym re 
zultacie wróciła niemal do punktu wyjścia. Mimo to pozostawiła ideały wolności, równości, braterstwa. Stała 
się historycznym przykładem, że władzę tyranów można obalić, że sa oni słabi, że o władzy może zadecydować 
masowe wystąpienie ludu. Gdy jednak głębiej zainteresować się przebiedlem rewolucji rozpoczętej zburzeniem 
Bastylii, nie trudno odnaleźć kapitalne błędy rewolucjonistów, ich częściową ugodowość i brak konsekwencji. 
Przyczynę tego łatwo jest dostrzec. Rewolucja irancuska była w pierwszym etapie spontanicznym odruchem bun 
tu, a program wyrażały nieskomplikowane hasła. Ideologia rewolucji tworzyła się dopiero w czasie akcji, ulegała 
więc ciągłym wahaniom. Przeszła ewolucję od mieszczańsko postępowej republiki — do „demokratycznego'*  ce­
sarstwa.

Zinowiew głosowało przeciwko powsta­
niu zbrojnemu. Komitet Centralny od­
rzucił w sposób zdecydowany to kapi- 
tulanckie stanowisko.

Part1’a wvciągnęła wnioski z nauk Ka­
rola Marksa.

Partia podyktowała masom czyn.
Siły rewolucji potężniały. Do Czer­

wonej Gwardii, którą utworzono jako 
siłę zbrojną partii, masowo zgłaszali 
się robotnicy. I co ciekawe: nie tylko 
bolszewicy i bezpartyjni, lecz także ro­
botnicy mienszewicy i eserowcy. Na­
strój bojowy wzmagał się. Klasa ro­
botnicza całej Rosji, a specjalnie Pio­
trogrodu domagała się obalenia mie­
szczańską kiereńszczyzny.

Partia rozwijała na terenie miasta, bę­
dącego wówczas stolicą państwa, nie­
zwykle ożywioną działalność Poza two­
rzeniem własnych sił, rozpoczęto oży­
wioną ag:tację wśród stacjonujących w 
Piotrogrodzie żołnierzy. W krótkim 
czasie kierownictwo sztabu powstania 
pozostające w rękach Józefa Stalina, 
mogło liczyć na większość stacjonują­

Oddziały rewolucyjne otaczają Pałac Zimowy

cych pułków. Poza tymi dwoma siłami, 
niezwykle ważną podporą elementów 
rewolucyjnych była flota bałtycka. Ma­
rynarze „Aurory" — to jedni z bohate­
rów rewolucji.

Wojna nerwów
Podczas gdy masy były systematycź 

nie — zarówno wojskowo jak i psychi­
cznie — przygotowywane do powstania, 
nastąpił wypadek, który mógł odwrócić, 
a w każdym razie opóźnić bieg wyda­
rzeń. Otóż Zinowiew i Kamieniew, 
przegłosowani w Komitecie Centralnym, 
zwrócili się z denuncjacją przygotowań 
partii do mienszewickiego pisma „Nowa 
Żyźń”, które oczywiście list otwarty 
Kamieniewa skwapliwie wydrukowało 
18 października.

Teraz rozpoczęła się prawdziwa woj­
na nerwów. Bolszewicy nie mogli za­
przeczyć przygotowaniom do powsta­
nia, gdyż równałoby się to demobiliza 
cji psychicznej i niesłychanemu zamie­
szaniu w szeregach rewolucji. Pozosta­
ło więc milczenie, które równało się po­
twierdzeniu donosu Kamieniewa. Prze 
straszone partie drobnomieszczańskie i 
;ch gazety zgadywały różne terminy 
wybuchu. Wśród tych, których Len n 
nazwał „słabymi, połowicznymi, niezde­
cydowanymi przyjaciółmi rewolucji" 
panował nastró- wyczekiwania. W rzą­
dzie Kiereńskiego zdenerwowanie osią­
gnęło swój szczyt. Niektórzy ministro­
wie objawiali chęć dymisji.

23 października odbyła się w gabi 
necie Kiereńskiego tajna narada wyż­
szych oficerów. Znano już wówczas 
przemówienie Trockiego, który domagał 
się odłożenia daty powstania do 25 pa­
ździernika. To znaczy do II Ogólnoro- 
syjskiego Zjazdu Delegatów Rady. Z 
tej denuncjacji wysunięto konkretny 
wniosek: wystąpić z uprzedzającą
kontrakcją już 24 10

Spłonka wybuchu
No i zaczęło się. O świcie 24 paź 

dziernika (7 listopada według naszego 
kalendarza) w drukarni centralnego 
organu partii bolszewickiej zjawili się 
milicjanci i junkrzy 3 Szkoły Oranien- 
baumskiej, z nakazem zamknięcia dru- 
karni i zawieszenia gazet, j’akie tam 
wychodziły. Zesnół drukarzy i redaktor 
techniczny opaił się zarządzeniu. Tak 
oto opisuje historyk dalszy przebieg 

starcia, które było małą spłonką wiel­
kiego wybuchu:

„"Wieść o zajęciu drukarni rozniosła 
się w dzielnicy. Wokół drukarni zaczę 
ły się gromadzić wzburzone tłumy, któ­
re otoczyły junkrów, W tłumie znajdo­
wali się czerwonogwardziści z najbliż­
szych fabryk. Jeden z nich zatelefono­
wał do komitetu partyjnego bolszewi­
ków dzielnicy Roźdiestwienskie' i za­
wiadomił, że junkrzy demolują drukar­
nię. Sekretarz dzielnicy — Mieszczerja- 
kow poinformował o tym członków ko- 
mitetu dzielnicowego. Telefonicznie u- 
przedzono Stalina — redaktora gazety.

Trwożny głos zameldował.
— Junkrzy demolują „Prawdę".
— Dużo ich jest?
— Niewielki oddział z oficerem.
— Dobrze! Zaraz przyślę samochody 

pancerne".
O godzinie 11 druk gazet został wzno­

wiony. Kiereński rzucił rękawicę — 
bolszewicy ją podjęli.

Mobilizacja sił powstańczych w Pio 
trogrodzie nie trwa*  
ła diuno. Oddziały 
Gwardii Czerwonej 
poczęły zajmować 
wyznaczone punk­
ty Pod wieczór 
obsadziły telegraf, 
pocztę i instytucje 
użyteczności pu­
blicznej. Ze strony 
przeciwnej Rząd 
Tymczasowy rów­
nież organizował 
uderzenie. O 18.30 
w drukarni „Rabo- 
czyj Put" ponow­
nie zjawił się od­
dział wojskowy. 
Czerwonogwardzi­

ści rozpędzili jed­
nak junkrów i mi­
licję, a podpułkow­
nika Germanowi- 
cza, który usiłował 
aresztować Stalina 
odstawiono do 
sztabu Czerwonej 
Gwardii.

Dotychczas nie 
było jednak for­
malnego nakazu o 
wystąpieniu zbroj­
nym. Takie pole­
cenie wydano do­
piero po przybyciu 
Lenina do Smolne5

go, gdzie mieścił się sztab rewoluc ji. Le­
nin przybył tam z konspiracyjnego 
mieszkania u M Fofanowej w dzielni­
cy przy Leśnej.

Pałac zimowy otoczony
Oddziały rewolucyjne poczęły posu 

wać się w kierunku Pałacu Zimowego 
siedziby rządu Kiereńskiego Nad ra­
nem pętla była zaciśnięta. Kięteńsk 
wzywał telefonicznie (niektóre telefo­
nistki sabotowały kontrolę rewolucjo­
nistów, łączyły Pałac Zimowy z kwate­
rą główną wojska, burmistrzem Moskwy 
Rudniewem i reakcyjną radą miejska 
Piotrogrodu) wojska do obrony rządu’ 
Był to jednak rozkaz czysto formalny, 
niemożliwy do zrealizowania. Kolosal­
na większość żołnierzy poddawała się 
nastrojowi rewolucji, a Komitet Woj- 
skowo-Rewolucyjny (organ kierowniczy 
powstania) wysłał już uprzednio siły 
powstańcze w celu zapobieżenia dotar­
cia jakichkolwiek posiłków z zewnątrz. 
Niefortunny premier zdawał sobie z te­
go sprawę. Dzięki uprzejmości posła 
USA zwiał samochodem pod flagą te 
go państwa poza obręb miasta. Swym 
kolegom wytłumaczył, że .jedzie na­
przeciw wojskom, by dopilnować o- 
brony rządu".

O godz. 10 rano 25 października tyl­
ko sztab okręgu wojskowego i Pałac 
Zimowy pozostawał w rękach rządu. O 
17 oddziały rewolucyjne w ciągłej wal­
ce podeszły pod sam gmach pałacowy 
Do wnętrza udał się szeregowiec pier 
wszego batalionu rowerzystów. W, Fro- 
łow wraz z żołnierzem A. Gałaninem 
wręczając rządowi ultimatum wzywa­
jące do kapitulacji. Nie zostało ono 
przyjęte Około godz. 7 wieczorem, zdo­
byto siedzibę sztabu okr. wojskowego.

Tymczasem w Pałacu Zimowym po­
częła się wśród junkrów szerzyć pani­
ka i niechęć do dalszej walki Jak bez­
silnym był rząd i sztab jego obrony 
świadczy najlepiej fakt, iż dowództwo 
nie tylko nie miało planu kolosalnego 
Pałacu, lecz także nie rozkazało 6frrzec 
wszystkich wejść!

Około godz. 11 wieczorem krążownik 
„Aurora" oddał najprzód strzały ślepy­
mi nabojami, a gdy ostrzeżenie nie po­
mogło, otworzył wespół z twierdzą Pie- 
tropawłowską ogień ostry. O północ'- 
pierwsze grupy robotnicze Czerwono 
gwardzistów wdarły się do Pałacu. Bez*  
pośrednio przed ostatecznym szturmem 
kanonada ucichła.

Zwycięstwo
Rozległ się strzał karabinowy i fala 

ludzka, zalewając bramy pałacowe i

Rewolucjoniści wdzierają się do siedziby Rządu Tymczasowego

(wejścia wda:ła się do gmachu Umilkł inych zgłaszali się żołnierze i oficero- 
łoskot i huk dział twierdzy Pietropą-1 wie z wolą walki przeciwko kontrre- 
wlowskiej. W powie‘rzu głusząc su-ewolucji.
chy, nieustanny trzask karabinów ma i 
szynowych i ręcznych wzniósł się je- 

!den potężny, zwycięski okrzyk ,Hur | 
rai". Czerwonogwardziści, ma.ynarze i 
żołnierze, przeskakując barykady, poty­
kając się, padając, znów się podnosząc
żywym potokiem zapełn-in wejścia 
przedsionki i klatki schodowe pałacu

O godz. 2 w nocy za.r umfoweła zwy­
cięska rewo.uda proletariatu Pałac Zi­
mowy któ ego marmurowe schedy po 
siadają 117 stopni, który posiada 1786 
różnorakich drzwi 105C pokoi i sal 
wybudowany kosztem tysięcy istn.eń 
ludzkich rosyjskich chłopów z niesa­
mowitym wręcz przepychem przez ca- 
rą Piotra III w roku 1762.. a odbudowa­
ny jeszcze wystawniej po pożarze w 
1837 r. przez Mikoła a I — został zdo­
byty przez robotników Pod tymi samy 
mi muram- rozpędzono krwawymi sal­
wami Kozaków demonstrację robotniczą 
w 1905 r , która przyszła orosić pokor­
nie „cara-batiuszkę" o zmiłowanie-. 
Krew ludu niejeden raz bryzgała o 
marmur pałacu. W podziemiach jego 
Mikołaj I ‘ortu-ował osobiście deka­
brystów

Rząd Tymczasowy — ostatni cent al- 
ny posterunek burżuazyjnej władzy 
państwa rosy skiego został aresztowa 
ny. Ministrów osadzono w twierdzy 
nietropawłowskiej.

Był to jednak dopiero początek 
Wielkiej Rewolucji. Drugim z kolei 
ważniejszym punktem państwa była 
Moskwa. Tutaj kierownicy partii od­
daleni byli od instrukcyj centralnych 
swych władz W efekcie Komitet Woj- 
skowo-Rewolucyjny wdał się w układy 
z białogwardzistami. Historycy radziec- 

Ministrów odprowadzono do twierdzy Pietropaw 
łowskiej

cy wytykają liczne błędy kierowników 
powstania moskiewskiego, stwierdza­
jąc, iż tylko instynktowi klasowemu 
robotników, ich rewolucyjnemu zapa­
łowi można było zawdzięczać, że siły 
kontrrewolucji skapitulowały 3 listo­
pada (według dawnego kalendarza). O- 
kres zaciętych walk przerywany był 
zawieszeniami broni Najtragiczniej­
szym momentem rewolucji w Moskwie

; była masakra czerwonych żołnierzy 56 
’ pułku zapasowego piechoty. Zajęli oni 
.Kreml na początku powstania. Idh do- 
i wódca Bersin, niedoświadczony czło- 
jnek partii, na pogróżkę telefoniczną 
komendanta wojsk rządowych Riabce- 
wa Kreml poddał. Żołnierzy wypędzo- 

' no na dziedziniec. Oficerowie i junkrzy 
otworzyli ogień z karabinów maszyno- 

i wych, kładąc trupem kilkuset ludzi.
> Ten czyn wywołał kolosalne oburze­
nie nie tylko wśród mas pracujących 
Moskwy, lecz nawet w szeregach hu­
manitarnie nastawionych oddziałów 
wojskowych. Do sztabów rewolucyj-

< Powstanie w Moskwie zostało osta­
tecznie wygrane przez proletariat m. in. 
dzięki przybyciu szeregu działaczy par­
tyjnych i oddziałów rewolucyjnych z 
Piotrogrodu, którzy poprowadzili masy 
do zwycięstwa.

Rozgromienie kontrrewolucji
Bezpośrednio po opanowaniu władzy 

w Piotrogrodzie. młody Rząd Radziecki 
nusiał zorganizować obronę miasta. 
Aczkolwiek usiłowania Kiereńskiego by 
zmobilizować większe siły spełzły na 
niczym, to jednak udało mu się zwer­
bować dowódcę III Korpusu Kozaków, 
gen Krasnowa, który ruszył na Piotro- 
gród Równocześnie w mieście elemen­
ty kontrrewolucyjne, a przede wszy­
stkim mienszewicy, eserowcy i kade­
ci zorganizowali tzw komitet ocalenia 
rewolucji i ojczyzny, który robotnicy 
ochrzcili nazwą komitetu ocalenia 
„kontrrewolucji" Te próby nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu. Nie by­
ło mas. które wystąpiłyby przeciwko 

■ zwycięskie Socjaldemokratycznej Par- 
|tii Robotniczej Rosji (bolszewików). Ro- 
ihotnicy stolicy wyruszyli do walki z 
Kozakami. Ludność masowo brała udział 

i w kopaniu okopów W efekcie bunt an­
tyradziecki został rozgromiony.

Rewolucja socjalistyczna przeniosła 
ńę na prowincję do miast i wsi, dotar­
ła do oddziałów frontowych. Obalała 
pozostałości caratu torowała ludowi 
drogę do władzy

*

Gdy czyta się świadectwa historycz­
ne o rewolucji, dwa ej oblicza rzuca-

ją się przede wszy­
stkim w oczy. Pier­
wszym jest sponta­
niczne wystąpienie 
ludu rosyjskiego 
pod przewodnic­
twem klasy robot­
niczej, rewolucyj­
ny zapał, jaki o- 
garnął masy, ich 
ofiarność i pogarda 
śmierci.

Drugim jest kon­
sekwentna bezkom­
promisowa taktyka 
partii. Mimo po­
zornego chaosu w 
pierwszych dniach 
rewolucji, panował 
tam twardy sy­
stem. Oddziały 
wojskowe rewolu­
cji nie były może 
nadzwyczajnie wy- 
musztrowane, ale 
miały jednakowy 
styl walki i podej­
ście ideowe do re­
wolucji. Tym dru«' 
gim, zasadniczym 
obliczem Wielkiej 
Rewolucji Proleta­
riackiej była mar­
ksistowska teoria 
walki o sprawie­
dliwość społeczną, 
którą tak znako­
micie rozwinął I 
skomentował Wło- 
dzinrerz Tljicz Le-

nin. Ta właśnie książkowa teoria 
była bronią o wiele groźniejszą niż 
działa krążownika „Aurory i twierdzy 
Pietropawłowskiej. którvch pociski 
bombardowały kryjówkę Rządu Tym­
czasowego Była tą bronią którą zwy­
cięski proletariat zdruzgotał resztki ca­
ratu i burżuazyjną republikę Kiereń­
skiego. J- D
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Nankin zagrożony
Władze wojskowe Szanghaju przygotowują sie

Energiczny protest Rządu Polskiego
przeciw

szykanowaniu Polaków we Francji

■■ — * » ....................................

W ramach zawartej ostatnio umowy 
handlowej Czechosłowacja dostarczy Zw. 
Radzieckiemu w roku 1949 10.5 milionów 
par obuwia. Wartość tych dostaw sięga 
1.720 milionów koron czeskich.

*

Rada naczelna czechosłowackich związ­
ków zawodowych opracowała projekt 
współzawodnictwa między robotnikami 
czechosłowackimi i polskimi, o najlepsze 
wyniki pracy. Współzawodnictwem mają 
być objęci robotnicy przemysłów: hutni­
czego, górniczego i tekstylnego. Projekt 
ten będzie przedstawiony władzom naczel­
nym polskich związków zawodowych.

. *
Program całkowitego przeobrażenia 120 

milionów ha obszarów stepowych ZSRR, 
stawia przed rolnictwem i przemysłem ra­
dzieckim szereg nowych zadań. Budowa 
gęstej sieci zbiorników wody, które za­
pewnią trwałe nagromadzenie wilgoci oraz 
założenie olbrzymiej sieci lasów ochron­
nych zmieni całkowicie układ życia na 
obszarach stepowych. Opracowywany jest 
obecnie nowy typ traktorów, przeznaczo­
nych specjalnie do prac przy zakładaniu 
lasów ochronnych.

*

Liczne zakłady przemysłowe ZSRR koń­
czą już realizację planów roku 1948, a 
niektóre nawet planów pięcioletnich. Za­
kłady przemysłu chemicznego „Kauczuk" 
wykonały plan pięcioletni w ciągu 2 lat 
i 10 miesięcy. W Dniepropietrowsku zre<^ 
lizowały plan roczny przedsiębiorstwa bu­
dowy maszyn rolniczych wykonał także 
plan roczny przemysł Rygi.

Pospieszna ewakuacja białej luaności 
z całych Chin

Władze wojskowe Szanghaju przygo- 
Przebywających 

ogarnia panika, 
ruchu okrążają- 
posuwa się
w kierunku po-

od

NANKIN CAPI). Silne oddziały wojsk lu­
dowych koncentrują się w odległości 65 km od 
Nankinu. 
towują miasto do obrony,
w Chinach Europejczyków 
W zakrojonym na dużą skalę 
cym chińska armia ludowa 
granic prowincji Szantung 
łudniowym,

W związku z coraz groźniejszą sytuacją, rząd Czang-Kai-Szeka 
zwrócił się do prezydenta USA Trumana z prośbą o wydatną pomoc 
wojskową.

Wszyscy obywatele amerykańscy z 
wyjątkiem oficerów i żołnierzy zostali 
ostrzeżeni, że jeśli w piątek nie opusz> 
czą Chin samolotami postawionymi do 
ich dyspozycji, włączę amerykańskie 
nie mogą zagwarantować im późniejsze­
go powrotu. Brytyjskie władze konsular­
ne w Pekinie i Tiensinie wezwały bry­
tyjskich obywateli do opuszczenia te­
renów tych miast „ze względu na sytu­
ację wojskową1'.

„Czang-Kai-Szek nie ma żadnych wi­
doków na trwałe utrzymanie się w Chi­
nach środkowych" — oświadczył po pos 
wrocie z Nankinu kierownik amerykan-

W Miesiącu Pogłębiania Przyjaźni
Dzisiejszy dzień rocznicy Wielkiej Re­

wolucji Listopadowej, a zarazem o- 
statni z dni miesiąca poświęconego idei 
pogłębiania przyjaźni polsko-radzieckiej, 
Polskie Radio wyróżnia bogatym progra­
mem. Rozpocznie się on o godz. 9 po­
pularną muzyką radziecką, po czym o 
godz. 10 orkiestra dęta pod dyr. Zyg­
munta Skoniecznego wykona marsze pol­
skie i radzieckie, a o godz. 10.25 Lidia 
Winogradowa odśpiewa żołnierskie pio­
senki radzieckie. Dalej o godz. 11.20 
usłyszymy audycję słowno-muzyczną pt. 
„Pieśń o przyjaźni", po której o godz. 
14 Kazimierz Mariański wygłosi poga­
dankę — „W rocznicę wydania dekretu 
komisarzy ludowych".

Program popołudniowy rozpocznie o 
godz. 14.10 audycja dla dzieci, w czasie 
której nadana zostanie pogadanka pt. 
„Opowieść o Leninie”. Ciekawe słucho­
wisko — „W okopach Stalingradu" wg. 
powieści Wiktora Niekrasowa usłyszy­
my o godz. 15, po czym o godz. 17 
transmitowany będzie koncert z sali 
YMCA pn. „W rocznicę Rewolucji Li­
stopadowej". Wykonawcami koncertu 
są: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Ste­
fana Rachonia, Chór R. P. pod dyr. Je­
rzego Kołaczkowskiego, Barbara Rudz­
ka (sopran), Tomasz Dąbrowski (tenor) 
i Chór Czejanda. Wieczorem o godz. 
18.20 Radio Polskie nada fragment po­
wieści Aleksego Tołstoja — „Droga 
przez mękę" a o godz. 19.25 audycję 
rozrywkową wg. Lwa Tołstoja pt. „Cza­
rodziejski bęben”. Wrocław o godz. 21 
nada transmisję z koncertu muzyki ra­
dzieckiej, a o godz. 21.35 zakończy pro­
gram dnia poświęcony pogłębianiu przy­
jaźni — ludowa muzyka narodów ra­
dzieckich.
/ NaczeJna Organizacja Techniczna 
i słuchacze Szkoły Inżynierskiej w Po­
znaniu uczcili 31 rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Listopadowej okolicznościo­
wą akademią, którą zagaił mgr inż. B. 
Orgelbrand — przewodniczący Oddz. 
N. O. T. i rektor Szkc^y Inżynierskiej. 
Odczyt pt. „Naukowa Organizacja 
Techniczna Armii Czerwonej" wygłosił 
mgr inż. T. Gutowski — członek Żarz. 
Woj. Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Wykazał on, że wielkie zwycię­
stwo Armii Radzieckiej w drugiej woj­
nie światowe) zostało osiągnięte nie 
tylko ofiarą krwi żołnierza radzieckie­
go, ale również umiejętnością robotni­
ka, technika i inżyniera radzieckiego.

Historię Rewolucji Listopadowe) oraz 
korzyści, jakie dała ona całej postępo­
wej ludzkości, naświetlił w obszernym 
referacie prof-. Dubas.

W części artystycznej wystąpili ar­
tyści Opery pp. Marian Wożniczko 
i Franciszek Arno (śpiew), Bronisława 
Freytażanka (deklamacje) oraz orkie­
stra ZZK pod dyr. M. Dybizbańsk’ego. 
W programie znalazłv się u twór v Czaj­
kowskiego. Rubinsteina, Galla, Courti- 
sa, Żeleńskiego j Pucciniego oraz wier­
sze Broniewskiego > Gałczyńskiego. Or­
kiestra ZZK wykonała kilka utworów- 
Osmańskiego i Nowowiejskiego.

Zarząd powiatowy Koła Związku In­
walidów Wojennych R. P. zorganizował 
w sali „Belweder" uroczyste zebranie 
poświęcone przyjaźni polsko-radziec­
kiej. Wstępne przemówienie wygłosił 
p. Bąkowski — wiceprezes Zarzadu 
Okręgowego Związku Inwalidów Wo­
jennych. Po nim zabierali głos: p. Bor- 
kowiczowa — przedstawicielka TPPR 
oraz płk. Szałamaj — reprezentujący 
konsula radzieckiego.

Z inicjatywy Zarządu postanowiono 
utworzyć Koło Towarzystwa Przyjaźni

cfo obrony

skiej misji nadzwyczajnej w Chinach 
kuomintangowskich, Lapham. Lapham 
podkreślił niezwykle poważne znaczenie 
klęski armii kuomintangowskiej dla poli= 
tyki Stanów Zjednoczonych. ,,Jedyną 
możliwością wzmocnienia pozycji USA 
w Chinach — dodał kierownik amery= 
kańskiej misji nadzwyczajnej — jest 
dać pomoc obszarom znajdującym się 
jeszcze w rękach kuomimtangowskich".

Stu profesorów uniwersytetów chiń­
skich zwróciło się w liście do Czang= 
Kai-Szeka, z żądaniem nawiązania bez= 
pośrednich rozmów z tymczasowym rzą­
dem demokratycznym, w celu zaprze-

Pospiecha i

Polsko-Radzieckiej. Uchwała ta spotka­
ła się z entuzjastycznym przyjęciem ze 
strony zebranych.

W części artystycznej wystąpili: zespół 
Państw. Zakładu Szkoleniowego dla in­
walidów wojennych, 15-letni Włodek 
Jurczak, który recytował wiersz Maja­
kowskiego pt. „Lewa marsz", Stanisław 
Szarmach, artystka Opery — Denis-Sło- 
niewska (śpiew) i Kazimierz Wich- 
niarz — art. Teatru Polskiego (dekla­
macja).

Akademię z okazji rocznicy Rewolu­
cji Listopadowej zorganizował rów­
nież Zarząd Koła TPPR Zw. Zaw. Prac. 
Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego przy 
współudziale party) politycznych. Po 
wstępnym przemówieniu prezesa Koła 
TPPR inż. A. Ziemiańskiego, wspomnie­
nia z udziału w Rewolucji Listopado­
wej przedstawił słuchaczom dr Łopu- 
ski. Uchwalono wysłać depesze gratula­
cyjne do Generalissimusa Stalina i Pre­
zydenta Bieruta.

W części artystycznej kompozycje 
Czajkowskiego i Glinki odegrało trio: 
prof. Kaulfusówna (skrzypce), dr Pu­
chalski (wiolonczela) i p. Źmijowski 
(fortepian). Recytacje wygłosił artysta 
dramatyczny Czesław Rożnowski a prof. 
Marta Gawrońska odśpiewała kilka 
utworów przy akompaniamencie p. Wi­
tolda Leworskiego.

Koło Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przy Zarządzie Miejskim uczciło 
31 rocznicę Rewolucji Listopadowej oko­
licznościową akademią w dniu wczoraj­
szym. Do prezydium zaproszono przed­
stawiciela Armii Czerwonej płk. Konop- 
nina, I wiceprezydenta m. Poznania — 
Szymczaka oraz przodowników pracy za­
kładów użyteczności publicznej Klem- 
pińskiego, Chodkiewicza, 
Kwiatkowskiego.

Referat pt. „Znaczenie 
wolucji Listopadowej w 
dowym ruchu robotniczym 
rektor U. P. prof. dr Kuryłowicz. Przed­
stawił on korzyści, jakie rewolucja dała 
klasie pracującej całego świata oraz 
wykazał błędy postępowania prawicy so­
cjalistycznej. Przemawiał również płk. 
Konopnin, a p. Lenica — naczelnik 
Miejskiego Wydz. Oświaty, Kultury 
i Sztuki odczytał depesze hołdownicze 
do Generalissimusa Stalina i Prezyden­
ta B. Bieruta.

W drugiej części akademii pp.: B. Sa­
wicka i M. Wożniczko odśpiewali pieśni 
kompozytorów radzieckich, a wiersze 
Majakowskiego recytował artysta dram. 
K. Wichniarz. Występowała również or­
kiestra Zakładów Siły, Światła i Wody 
pod bat. St. Sternalskiego oraz pianista 
J. Sternalski. Solistom akompaniował 
Józef Katin.

'Staraniem Koła T. P. P. R. przy Zje­
dnoczeniu Energetycznym Okr. Poznań­
skiego urządzono z okazji Miesiąca Po­
głębiania Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
oraz 31 rocznicy Rewolucji Listopado­
wej uroczystą akademię w sali Za­
kładów Siły, Światła i Wody w Pozna­
niu.

Akademię zagaił prezes Kalemba, wi­
tając zaproszonych gości, m. in. przed­
stawiciela Armii Radzieckiej kpt. Sza- 
bala. Po odegraniu hymnów polskiego 
i radzieckiego przez własny zespół mu­
zyczny, referat o Wielkiej Rewolucji 
Listopadowej wygłosił sekretarz Za­
rządu Grodzkiego TPPR. Zebrani uchwa­
lili wysłać depesze hołdownicze do Ge­
neralissimusa Stalina i Prezydenta Bie­
ruta. 

Wielkiej Re- 
międzynaro- 

wygłosił pr<<-

stania wojny i utworzenia nowego rzą* * 
du jedności narodowej. Ostatnie depe*  
sze z frontu wskazują, że sytuacja wojsk 
nacjonalistycznych pogarsza się z ga» 
dżiny na godzinę.

Zarząd kolonii brytyjskiej w Hong­
kongu zarządził rekwizycję statków, nie­
zbędnych do przeprowadzenia ewakua<= 
cji obywateli brytyjskich z Szanghaju.

B. hitlerowski starosta pow. śremskiego 
odpowie za ustalenie list polskich zakładników

W październiku 1939 roku niemieckie związku z wypowiedzeniem wojny Zw. 
ministerstwo spraw wewnętrznych de= Radzieckiemu. Na liście zakładników 
legowało na stanowisko referenta w mieli się znaleźć przede wszystkim Po-- 
,,biurze personalnym namiestnictwa 
Rzeszy w Poznaniu" dr. Fryderyka Mit’ 
tendorfa, zam, w Rohrbach (Austria). 
Mittemdorf szybko awansował, gdyż już 
w listopadzie 1940 roku powierzono mu 
funkcję „Landrata" po w śremskiego. 
Jako gorliwy wyznawca hitleryzmu 
Mittendorf wstąpił do partii NSDAP już 
w 1933 roku i dosłużył się stopnia 
„Sturmbannfuehrera".

Zarządzenia landrata wykonywali w 
terenie komisarze obwodowi oraz żan*  
dairmeria poprzez powiatowego jej kiie= 
równika tzw. „Gendarmerie*Kreisfuehre*  
ra". Jednocześnie Mittendorf jako kreis= 
leiter stał na czele powiatowego apara= 
tu partyjnego NSDAP, obejmującego 
sieć, kierownictw miejscowych oraz blo-- 
ków i zespołów.

Jako zbrodniarz wojenny wydany on 
został przez wojskowe władze USA 
władzom polskim w 1947 roku i obec*  
nie stanie przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu. Rozprawę wyznaczono na 
wtorek 9 bm.

Mittendorf staje pod zarzutem, że 
zwrócił się do podległych komis. obwo= 
dowych o wskazanie nazwisk i adresów 
Polaków, jako kandydatów na zakład’ 
ników, których miano aresztować na 
wypadek zaburzeń lub zamachu w

Szwajcaria nie odda wolności 
gospodarczej i politycznej za dolary

NOWY JORK (SAP). Według do- 
niesienia waszyngtońskiego korespon­
denta gazety „New York Times", w naj­
bliższej przyszłości departament stanu 
wyda oficjalny komunikat o niepowo 
dzeniu toczących się od kilku miesięcy 
rokowań ze Szwajcarią w sprawie za­
warcia umowy dwustronnej w ramach 
planu Marshalla. Szwajcaria nie chce 
zobowiązać się gospodarczo i polity­
cznie względem Stanów Zjednoczonych, 
wysuwając w szczególności zastrzeże­
nia wobec dwóch warunków umowy:

1. zgody na działalność w Szwajcarii 
misji ERP dla realizacji planu Mar­
shalla i

2. na udzielanie Stanom Zjednoczo­
nym informacji o gospodarce szwajcar­
skiej.

Według doniesień koresp. bruksel 
skiego gazety „New York Times'4, koła 
belgijskie obawiają, się, że dążenie Ame- 
ykanów do objęcia kontroli nad finanso­

waniem handlu belgijskiego spowoduje 
W skutkach likwidację wielu drobnych 
przedsiębiorstw belgijskich Oprócz te-

skrócie
ponad 600 tys.Warszawa liczy już

mieszkańców.'

USA zawiadomił 
dyplomatycznych

do Białego Domu, 
gabinetu. Po sa­
nie wydano żad-

o
Departament stanu 

swych przedstawicieli 
w Nar’winie i Szanghaju, ażeby zalecili 
obywatelom amerykańskim wyjazd z re­
jonów Nankinu i Szanghaju. Decyzja ta 
zapadła w związku z rozwojem sytuacji 
wojennej w północnych Chinach.

O
Truman po powrocie 

zwołał zebranie swego 
kończeniu posiedzenia 
nego komunikatu.

O
Prasa włoska' od kilku dni zajmuje się 

nieoczekiwaną dymisją admirała Maugeri, 
szefa sztabu marynarki wojennej. Mau­
geri jest autorem wydanej ostatnio 
książki, w której oskarża kilku admira­
łów i generałów włoskich o szpiegostwo 
na rzecz Anglii.

O
Do Gdyni przybył w dniu wczorajszym 

nowy motorowiec GAL-u M/S „Warmia", 
zbudowany w stoczni angielskiej i prze­
znaczony do przewozu drobnicy.

O
C. K. czeskiej partii komunistycznej 

postanowił, że ci którzy będą chcieli 
wstąpić do partii komunistycznej, będą 
musieli przejść przez okres próbny od 1 
do 2 lat

PARYŻ (PAP). Dnia 5 listopada 
1948 roku ambasador R. P. w Paiyżu 
Jerzy Putrament złożył w m: aistecstwie 
spraw zagranicznych Franzj. na ręce 
sekretarza generalnego Chauvela nutę 
protestacyjną przeciw szykanom wobec 
Polaków we Francji podczas ostatniego 
ruchu strajkowego.

Nota stwierdza, że w miejscowo’ 
ściach, zamieszkałych przez górników, 
wydarzyły się liczne wypaiki areszlo*  
wania Polaków, którzy nicz zm nie na= 
ruszydi praw obowiązujących we Fian- 

lacy, którzy znani byli z czynnej po­
stawy politycznej. Lista została ustalona 
przez Mittendorfa przy uwzględnieniu 
osób wskazanych przez śremską placów­
kę S. D. Działanie takie stało w sprze= 
czności z prawem międzynarodowym, 
gdyż zmierzało do obciążenia Polaków 
zbiorową odpowiedzialnością.

W toku wstępnego dochodzenia Mi'.’ 
tendorf przyznał się, że wydał podle­
głym władzom polecenie ustalenia list 
polskich zakładników, jednak działał 
rzekomo z rozkazu swojej władzy prze­
łożonej.

Rozprawa, na którą powołano szereg 
świadków ujawni niewątpliwie dalsze 
sprawki Mittendorfa, podczas jego u- 
rzędowania na stanowisku starosty pow. 
śremskiego. (lc)

Polska prześcignęła w odbudowie

NOWY JORK (PAP). W Nowym [krajów europejskich, wśród nich rów 
Jorku odbyło się zebranie eprawozdaw--' 
.cze „Komitetu jednego świata", którego 
delegaci zwiedtaili niedawno kilkanaście

go podkreśla 6ię, że wysokie amerykań­
skie taryfy celne nie dają możliwości 
eksportowania towarów belgijskich na 
rynki amerykańskie.

Mrowie Mwott grasują oonau plan
- oto rezultat dobrze zorganizowanego współzawodnictwa
Kampania cukrownicza jest w okręgu 

poznańskim w pełnym toku. Wszystkie 
cukrownie pracują bez ■ przeszkód, a 
przeroby dzienne wzrosły sumarycznie 
biorąc o 7 proc, ponad plan, co jest 
wynikiem doskonale rozwijającego się 
współzawodnictwa pracy.

Jak wiadomo, współzawodniczą ze 
sobą okręgi i cukrownie. Brak jeszcze 
danych co do dotychczas, wyników mię- 
dzyokręgowych ale jeśli chodzi o okręg 
poznański., gdzie stosuje się skrupulat­
ne obliczenia punktacji, co 10 dni, na 
czoło wybiły się w pierwszej dekadzie 
kampanii cukrownie w Zdunach, w 
Gosławicach i w Opalenicy. W roku ub. 
pierwsze miejsce w okręgu zdobyła cu­
krownia go-sławicka. W tym roku przy 
ogromnej popularności współzawodnic­
twa wśród robotników cukrowni walka 
o punkty jest jeszcze bardziej zacięta. 
W tej chwili cukrownia w Zdunach gó­
ruje nad cukrownią w Gosławicach 
przewagą 9 punktów.

Co oznaczają te punkty?
Oznaczają one przede wszystkim 

przekroczenie dziennych norm przero­
bowych, oznaczają dalej najniższe stra­
ty w produkcji, najmniejsze ilości zuży­
tego węgla, największą wydajność pra­
cy robotników, najlepszą jakość wy-

Wyprawki niemowlęce 
dla dzieci robotników rolnych

WARSZAWA (SAP). Na podsta­
wie zarządzenia Min Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 23 października br„ 
wydanego na wniosek KCZZ, pracowni­
cy rolni pozbawieni dotychczas świad­
czeń ubezpieczenia rodzinnego, będą 
począwszy od 1 grudnia br korzystać 
z rozdawnictwa wyprawek niemowlę­
cych, na równi z zatrudnionymi w p*ze-  
myśle i administracji. Z dniem tym 
każdy pracownik gospodarstwa rolnego 
hodowlanego lub rybnego, względni*,  
zakładów pracy ściśle z takim gospo­
darstwem związanych, otrzyma we wła­
ściwej terenowo ubezpieczalni, po 
przedslawieniu zaświadczenia lekarskie­
go i zaświadczenia pracy, kompletną 
wyprawkę dla niemowlęcia. Wyprawk: 
otrzymają tylko dzieci urodzone po 1 
grudnia br.

cji, i których „winą" jest jedynie to. że 
należą do polskich organlzacyj legal­
nych. Obywatele ci są traktowani przez 
policję w bardzo brutalny sposob. Pola­
ków wysiedla się z ich mieszkań bez 
ostrzeżenia, nie dając im nawę*  możli­
wości pożegnania się z rodziną czy za­
brania rzeczy i deportuje ich przemocą 
do Niemiec.

W zakończeniu no a polski stwierdza 
dyskryminacyjny charakte- francuskich 
władz admiinis^acyjnych w stosunku Go 
obywateli polskich zgładzając energicz­
ny protest p.zeciw szyci Kin. Noto wy­
raża nadzielę że zos.iuą powzięte 
wszelkie kroki t by poożyć t> mc stanc- 
wi rzeczy kres i aby oiywa ele polscy, 
przebywając^ jeszcze we Francji, zna­
leźli się pod ochrona pr.-wa.

Należała do Hitlera —
nie należała do partii t

VILLINGEN (SAP). Denazyfika- 
cyjny urząd śledczy wybielił z zarzutu 
przynależności do partii hitlerowskiej 
słynną kochankę Hitlera, gwiazdę fil' 
mową Leni RŁefenstah.1. Kochanka Hi­
tlera, która obecnie żyje ze swym mę­
żem w Schwarzwaldzie opowiedziała 
władzom śledczym historię swego związ­
ku z Hitlerem, który po raz pierwszy 

, zainteresował się nią po obejrzeniu fil- 
• mu arktycanego „S. O. S. — Icebeig", 

a następnie kazał sobie wyświetlić jej 
filmy w swym prywatnym kinoteatrze. 

[ Władze orzekły, że Leni Riefenstahl zo= 
: stała „zmuszona' do nakręcania 6wego 
= znanego filmu gloryfikującego hitleryzm 

„Olimpiada 1936’, i że wobec tego nie 
ponosi za to odpowiedzialności.

nież i Polskę.
Prof, Sheldon, który wraz z delega­

cją Komitetu zwiedził 11 krajów euro­
pejskich oświadczył, że Polska wywar­
ła na nim najlepsze wrażenie. Rogge 
porównał Polskę z Francją stwierdzając, 
że kontrast pomiędzy obu krajami jest 
uderzający. „Polska —powiedział on — 
odbudowywana jest w błyskawicznym 
tempie, pomimo braku odpowiedniego 
sprzętu technicznego".

Na zebraniu postanowiono powołać 
specjalny komitet, w celu zgromadzenia 
funduszu na zakup buldogerów dla 
Warszawy.

produkowanego cukru i wreszcie brak 
nieszczęśliwych wypadków przy pracy, 
za które liczy się punkty karne.

Już w ciągu pierwszej dekady kam­
panii cukrownie naszego okręgu prze­
robiły 200 tys. kwintali buraków ponad 
przewidzianą planem normę.

A propos buraków stwierdzić trzeba, 
że plon ich wypadł o 6 — 10 proc, le­
piej aniżeli przewidywany. Wyższy jest 
również tzw. w języku technicznym 
„wydatek cukru". Zamiast planowanych 
14,1 kg cukru z 1 q buraków, osiągają 
nasze cukrownie przeciętnie 14,9 kg cu­
kru z 1 q. (j)

—1 U naszych “ 
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Pracownicy warsztatów kolejowych w Lesznie
wykonają roczny plan pracy do 12 grudnia
Przedstawiamy zwycięzców we współzawodnictwie pracy

S Rzemieślnik
Polkowski Józef 

zatrudniony w Od­
cinku Zabezpieczenia 
Ruchu Pociągów w 
Lesznie, uzyskał .-,30'’ • 
normy za wykonanie 
ze złomu maszyny do 

gięcia blachy.

Kowal
Piotrowski 
Franciszek

zatrudniony w Paro­
wozowni Leszno, wy­
konał przy na­

prawie wagonów.

e wczesnych godzinach rannych bud zi się życie miasta. Toczą się z hałasem 
gospodarskie. Tu i owdzie przemykają auU ciężarowe, a na 

chodnikach pokazują się pierwsze sylwetki spieszących do codziennych zajęć, 
udzi pracy. Część z nich zmierza w kierunku ulicy Zacisze która prowadzi do 

portierni kolejowej. To kolejarze.

Zasapane jeszcze stalowe olbrzymy sto­
ją w przestronnej, tętniącej życiem paro­
wozowni. Mali, niepokażni przy nich lu­
dzie w zaoliwionych ubraniach uwija ą 
się pilnie naprawiając zużyte części 
parowozów. Tutaj pochylony spawacz 
łączy pęknięcia przewodów, inni sie­
dząc we wnętrzu maszyny tną znowu 
żelazo eliminując w ten sposób zni­
szczone części. Jeszcze inni wypłukują 
gorącą wodą potężne kotły lokomotyw. 
Wszystko tonie w zgiełku i huku wa­
lących młotów — kowale prostują oś 
parowozu.

Zapracowani, a jednak pogodni ludzie 
wykonują ważną pracę rozumiejąc jej 
znaczenie.

Ogłuszeni przechodzimy do poblis­
kiej wagonowni. Tutaj naprawia 
się wagony towarowe. Więc ściany, 
podwozia, osie itp. Tutaj odbywa się 
pokrywanie dachów ocynkowaną bla­
chą, a wszystko w imponującym tempie. 
Praca musi być wykonana w terminie. 
—■ Akord... Stąd wychodzą „odmłodzo­
ne" gotowe już do dalszego transportu 
wagony.

Na 'torach stoją długie szeregi na­
stępnych „pacjentów". Wszystkie będą 
naprawione, wszystkie złożą się na ol­
brzymie transporty węgla śląskiego, bu­
raków cukrowych i ziemniaków. Tylu 
ludzi czeka jeszcze na te produkty 
przed zimą. Leszno jest bowiem stacją 
węzłową. Łączy Śląsk z wielkimi poła­
ciami kraju. — A ponadto obsłużyć 
trzeba 5 cukrowni znajdujących się w 
pobliżu.

Kolejarze rozumieją to doskonale i 
stąd ich zapał do prący.

Nic więc dziwnego, że zastawszy 
olbrzymie zniszczenia dokonane przez

cofające się wojska okupacyjne potra­
fili w krótkim czasie wybudować urzą­
dzenia trakcyjne, urządzenia do nawę- 
glania parowozów, wybudować stację 
wodną, żurawie węglowe i wiele, wiele 
innych urządzeń technicznych uspraw­
niających i umożliwiających planową 
pracę w kolejnictwie.

A kiedy pierwsze 
potrzeby zaspokojono, 
wozowe Leszna 
br. kolegów z innych oddziałów' 
współzawodnictwa zajmu ąc w 
pierwsze miejsce.

W ogólnym współzawodnictwie 
wszystkich następnych etapach Leszno 
stale zajmuje jedną z czołowych po­
zycji.

W dniu 4 bm. na konferencji Tere­
nowego Komitetu Współzawodnictwa 
Pracy leszczyniacy podejmując hasło 
górników Zabrza zadeklarowali wyko­
nanie rocznego planu rewizji i napra­
wy wagonów towarowych do dnia 12 
grudnia br.

Wspólny ten wysiłek ma na celu 
uczczenie faktu zjednoczenia się obu 
robotniczych party;.

Na terenie Oddziału Mechanicznego 
w Lesznie istnieje otoczona troskliwą 
opieką prezesa ZZK p Bródki i p. Ko­
chanowskiego trzyletnia szkoła rzemie­
ślnicza. W tej chwili kształci się w niej 
67 uczniów. Ponad 100 czeladników na­
leżycie przygotowanych do swego za­
wodu opuściło już szkołę i fachowym 
swym wyszkoleniem przyczynia się do 
postępu pracy.

Rosną więc nowe kadry fachowych : 
rzemieślników, którzy w przyszłości . 
prowadzić będą dalej dzieło odbudowy 
taboru i usprawnienia kolejnictwa.

najpoważniejsze 
drużyny paro- 

wezwały w kwietniu 
do 

nim

Wojewoda Poznański Stefan Brzeziń­
ski wygłosił wczoraj do mikrofonu Ra­
dia Polskiego apel do społeczeństwa. 
Pan Wojewoda mówił m. in :

Powoli ale nieubłaganie zbliża się 
zima. Mimo stałej poprawy gospodar­
czej i wzrostu dochodu narodowego 
szerokie masy społeczeństwa dotknięte 
skutkami wojny wciąż jeszcze potrze­
bują pomocy: '

Ile to dzieci nie tylko nie zna rado 
ści wieku dziecięcego, ale nie ma na­
wet dostatecznego 
krycia.

Iluż inwalidów, 
walczyli na polach 
imię Polski, nie

pożywienia ani o-

I
Od-

we

bohatersko 
i rozsławili 
na dodat- 
okresem zi-

którzy 
bitew 
ma 

kowe wydatki związane z
mowym.

Ilu uczniów i studentów nie ma za co 
sprawić sobie ciepłego przyodziewku 
i w nieopalonym pokoju ślęczy nad 
książkami?
' Iluż wreszcie chorych i starców, nie

mających nikogo na świecie, patrzy z 
trwogą na zbliżającą się zimę?

W Polsce Ludowej wszyscy obywa­
tele muszą odczuwać, że są cząstką na­
rodu. Spieszmy więc z ochotną i wy*  
datną pomocą jej potrzebującym.

Wzorem lat ubiegłych postanowiła 
Rada Ministrów przeprowadzić w nad­
chodzącym okresie od 1 listopada 1948 
do 30 kwietnia 1949 roku Akcję Pomo­
cy Zimowej dla zdobycia potrzebnych 
środków materialnych w pieniądzach 
i w naturze. Realizację tych zadań po­
wierzyła Rada Ministrów Centralnemu 
Komitetowi Op. Sp., z którym współ­
pracować będą czynniki administracji 
publicznej, by w zgodnej współpracy 
uzupełnić i pogłębić funkcje opiekuńcze 
w okresie trwania Akcji Pomocy Zi­
mowej.

Gorąco wzywam najszerszy ogół spo­
łeczeństwa wielkopolskiego do popar­
cia akcji pomocy zimowej jak najwy­
datniej.

Rzemieślnik
Kaczmarek Józef 

zatrudniony w 
cinku Zabezpieczenia
Ruchu Pociągów w 
Lesznie uzyskał 300*/«  
normy za wykonanie 1 
ze złomu maszyny do 

gięcia blachy.

Rzemieślnik 
Solla Tadeusz 

zatrudniony w Odr- 
cinku Zabezpieczenia 
Ruchu Pociągów w 
Lesznie, uzyskał SOO^/a 
normy za wykonanie 
ze złomu maszyny do 

gięcia blachy.

Mięska Rada Narodowa w Ostrowie
przy stole obrad

Publiczne posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Narodowej odbyło się w ubiegły 
piątek pod przewodnictwem p. Tade­
usza Karasińskiego. Wprowadzono no­
wych radnych, a mianowicie pp. insp. 
Włodzimierza Sieteskiego i Edwarda 
Tomę.

Przyjęto dwie rezolucje i to w 
związku z Miesiącem Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej i potępiającą 
napad na studentów w powiecie piotr­
kowskim. Wybrano radnego Olejnicza­
ka do Prezydium M. R. N., do Komisji 
Oświatowej i Miejskiego Komitetu Bi­
bliotecznego. Uchwalono jednomie­
sięczny zasiłek dla pracowników 
Głównej Administracji Miejskiej. Po­
stanowiono zakupić parcelę o obsza­
rze 775 mkw. od pp. Maksymiliana i 
Zygmunta Walczyków oraz od p. Fran­
ciszki Szkudlarek z Ostrowa.

M. R. N. podjęła uchwałę wprowa­
dzającą przymus ubezpieczenia od og­
nia mienia ruchomego gospodarstw 
rolnych na terenie miasta Ostrowa. Po­
stanowiono wystąpić o przyznanie mia­
stu na własność nieruchomości po- 
ewangelickich. Wybrano do Społecznej 
Komisji Kontroli Cen pp. Pawła Hysa,

Stefana Bartoszewskiego, Sikorę, Ma­
riana Famulskiego, Marię Głowacką, 
Feliksa Leśniczaka i Feliksa Majcher- 
czaka, a do Komisji Kontroli Społecz­
nej pp. Olejniczaka, Tomę i Gralika.

Ponieważ m. Ostrów zaliczone jest 
do grupy miast o rozbudowanym prze­
myśle, postanowiono wystąpić do Ko­
munalnego Banku Kredytowego o fun­
dusze na cele rozbudowy. M. R. N. 
przyjęła do wiadomości decyzje Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, dotyczącą zatwierdzenia budżetu 
miasta i powzięła w tym względzie 
konkretne uchwały.

Ze sprawozdania prezydenta miasta 
wynikało, że szkoła na Krepie zostanie 
przebudowana, — z dwóch, mieszkań 
urządzi się cztery sale wykładowe. Bu­
dynek szkolny przy ulicy Starowiej­
skiej zamieniony zostanie na cele no­
wego przedszkola R. T. P. D. Zarząd 
Miejski podejmuje wstępne kroki w 
kierunku budowy szpitala miejskiego. 
Biblioteka Miejska zostanie otwarta z 
dniem 1. 1. 1949. Prezydent miasta za­
pewnił MRN, że ul. Kompałły zostanie 
przebudowana najpóźniej do 15 listo­
pada br. (md)

Co spychać w Wolsztynie?

Stolarz
Brzeziński Czesław 

zatrudniony w Paro­
wozowni Leszno, wy­
konał 137*/»  normy 
przy naprawie wago­

nów.

Stolarz
Tomaszewski Józef 

zatrudniony w Paro­
wozowni Leszno, wy­
konał 137‘/» normy 
przy naprawie wago­

nów.

Stolarz
Kurpisz Wojciech 

zatrudniony w Od­
cinku Drogowym w 
Lesznie uzyskał 121‘/» 
normy przy wykona­
niu nowych okien dla 

Parowozowni.

Stolarz
. Dodot Tomasz 

zatrudniony w Paro­
wozowni Leszno, wy­
konał 137’/» normy 
przy naprawie wago­

nów.

Stolarz
Dolała Franciszek 

zatrudniony w Paro­
wozowni Leszno, wy­
konał 137e/» normy 
przy naprawie wago­

nów.

Przodownik 
rzemieślników 
Krysztof Jan 

zatrudniony w Paro­
wozowni Leszno, wy­
konał 137#/« normy 
przy naprawie wago­

nów.

Kronika ostrowska
ImpreŁy sportowe. Mecz klasy B w 

piłkę nożną rozegrany zostanie w :iie- 
at e;ę dzisiejszą o godz. jl na sta­
dionie ZZK pomiędzy KS ZZK (O- 
strdw) a KS „Prosną11 (Wieruszów).

Sekcja bokserska ZZK (Ostrów) 
wyjechała w dniu dzisiejszym do Le­
gnicy, aby rozegrać mecz towarzyski 

i z tamtejszą sekcją bokserską ZZK. 
I Zbiórka na pielęgnację grobów 
urządzona na ulicach miasta w dniu 
1 bm. przez Powiatowy Komitet Opie­
ki nad Grobami Bojowników o Wol­
ność przy Oddziale PCK przy pomo­
cy Powstańców Wielkopolskich przy­
niosła kwotę 36 216 zł.

Nowe Koło Tow. Przyjaźni Polsko- 
........... .. ------d ---------- 'Radzieckiej. Grodzkie „Ognisko11 
recytacje, pieśni i muzyka rosyjska zwjązku Nauczycielstwa Polskiego 
. -------- ’ .Echo11 i orkie- odbyło w dniu 5 bm. uroczyste zebra- 

. Wstęp na nje z okazji „Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej11. Ze- 

W hołdzie bohaterom. W ostatnich braniu przewodniczył prezes Zarzadu 
idn:ach przeprowadzono na terenie,powiatowego ZNP p. Stanisław Szłap- 
tut. powiatu ekshumację zwłok żoł-^ka. Przemawiali pp.: prokuratorzy

Oddział redakcji administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422 — przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8—10 i 15—17.

Rocznica Rewolucji Listopado­
wej. Punktem kulminacyjnym „Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej11 będzie dzień 7 listopada 
1948 r., w którym odbędzie się uro­
czysta akademia z okazji 31 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Listopadowej. 
Program dnia przewiduje o godz. 12 
koncert publiczny na Rynku (orkie­
stra ZZK), a o godz. 19 w sali Teatru 
Miejskiego —• uroczysta akademia ze 
■słowem wstępnym prezesa T. P. P. R. 
p. Jastrzębskiego i referatem na te­
mat Rewolucj Listopadowej. Po­
nadto w części artystycznej wiersze,

w wykonaniu chóru „1 
Stry Zw. Zaw. Muzyków, 
akademie bezpłatny.

mierzy radzieckich i przesienie ich do;Rynowiecki i Foremski. Zorganizowa- 
, Ino Nauczycielskie Koło Tow. Przyja- 

’ ’ ’__  ______ _______ Do Zarządu
Ekshumacja przybrała Koła weszli pp.: insp. Sieteski, prezes 

gzłapk.a, prof. Banachowicz, dyr. 
Brzeskwiniewicz, przełożona Bojarska, 
dyr., Tomczyk, dyr. Gniazdowski i 
dyr. Szyszka, (md)

Ostrowa na cmentarz katolicki. ;;______ ._1„1.I_
W Odolanowie ekshumowano zwłok51^ *Polsko-Ra~dzieckiej.

wa, pow. Kępno, na jeden miesiąc aresztu; 
Gertrudę Teinert z Kępna, ul. Łąkowa 2, 
na cztery miesiące aresztu, Agnieszkę Jar- 
czak z Taboru Wielkiego, pow. Kępno, na 
dwa miesiące aresztu; Karola Neugebauera 
z Kępna, ul. Poznańska, na trzy miesiące 
aresztu, Józefa Bączkiewicza z Łe.ki Opa­
towskiej, pow. Kępno, na sześć miesięcy 
więzienia; Piotra Woźnego z Ostrzeszowa, 
na trzy miesiące aresztu; Martę Wieloch 
z domu Libner z Buczku, pow. Kegyio, na 
cztery miesiące aresztu; Gertrudę Krowiarz 
z Sadogóry, pow. Kępno, na jeden miesiąc 
aresztu; Marię Nowak z domu Wanzek'z 
Nowejwsi Ks., pow. Kępno, na*  trzy mie­
siące aresztu.

Jubileusz Komsomołu. W końcu ub. ty­
godnia Związek Młodzieży Polskiej ■ zorga­
nizował w sali Teatru Miejskiego uroczystą 
akademię ku uczczeniu 30 rocznicy istnienia 
Komsomołu, -w której wzięło udział ponad 
2000 młodzieży z miasta i okolicy. Słowo 
wstępne wygłosił p. Kwaśniewski, a rzeczo­
wy referat o życiu młodzieży w ZSRR — 
nauczyciel Szczap. Koło ZMP z Odolanowa 
wykonało pieśni w języku rosyjskim. Chór 
Gimnazjum Mechanicznego odśpiewał przy 
akompaniamencie akordionu pieśni żołnier­
skie. Wiązankę melodii sowieckich zagrała 
orkiestra ZMP.. a chór odśpiewał hymn ra­
dziecki w języku rosyjskim. Ponadto od­
były się deklamacje i inscenizacja w wyko­
naniu uczniów Gimn. Handl. Była to na­
prawdę pięknie zorganizowana uroczystość.

32 żołnierzy. 1 
tam charakter uroczysty. Brały w 
miej udział organizacje, związki oraz 
młodzież tamtejszych szkół. Przema­
wiał kier, szkoły rolniczej p. Kra­
jewski. Złożono szereg wieńców. W 
Skalmierzycach ekshumowano 18 
zwłok i złożono również na trumnach 
wieńce.

W przyszłym tvgodniu ma być prze­
prowadzona ekshumacja zwłok żoł­
nierzy radzieckmh leżących w gro­
bach przy ul. Wrocławskiej.

W hołdzie dla bohaterów Armii 
Onyon??, poległych za naszą wol­
ność, ekshumowaro wszystkie grobv 
żołnierzy radzickich w sum:e ponad 
90 i złożono na ostrowskim cmentarzu 
katolickim, a więc w mieiscu, gdzie 
otrzvma.ją odpowiednie nagrobki i 
pomn!k.

,.C’'ór Juranda" wystani u nas w 
sali Teatru Mi^kiego w środę, dma. 
10 bm. o godz. 20 w nowym przebo­
jowym repertuarze.

Dla związków zawodowych 50% 
zniżki.

aj

Wywożenie śmieci. Zarząd Miejski 
stwierdził, że w ostatnim czasie mno- 

I żą się coraz częściej wypadki wywo­
żenia śmieci, gruzu itp. na miejsca 
nieodpowiednie, nieprzeznaczone do 
tych celów. Mimo kilkakrotnych za­
rządzeń w dalszym ciągu składa się 
śmieci na ulicach, drogach publicz- 

Jnych i w ten sposób zanieczyszcza się 
,miasto. Jako miejsce wywozu śmieci 
.Zarząd Miejski wyznaczył teren przy 
Jul. Nowa-Krępa, oznaczony odpowie­
dnią tablicą. Niestosujący się do te­
go zai/Rdzenia będą surowo karan5.

Z sali sądowej. Sąd Okręgowy w Ostro­
wie na sesji wyjazdowej w Kępnie skazał 
ostatnio za odstępstwo od narodowości pol­
skiej: Stanisława Stodółkę, dawniej w Gę­
siej Górce, pow. Kępno, obecnie w Ćhorzo-i 
wie II, ul. Wandy 16, na sześć tygodni' 
aresztu; Marię Rataj z domu Cegła z Perzo-I

GOSTYŃ
Akademia. W niedzielę, dnia 31 paź­

dziernika, odbyła się z okazji miesiąca 
poświęconego pogłębieniu przyjaźni 
polsko-radzieckiej w sali kina „Słońce11 
uroczysta akademia z bardzo urozmai­
conym programem. Akademię zagaił 
p. starosta Zygmaniak, który w dłuż­
szym przemówieniu naświetlił koniecz­
ność przyjaźni polsko-radzieckiej i ko­
rzyści płynące z niej dla Polski. Swoje 
przemówienie zakończył p. starosta 
okrzykiem na cześć tej przyjaźni, po 
czym orkiestra pod dyrekcją p. Kazi­
mierza Mayera odegrała hymn polski 
i radziecki. Na dalszy program składały 
się występy chóru mieszanego pod ba­
tutą p. Czesława Ryńskiego, dwa wy­
stępy smyczkowej orkiestry p. Stani­
sława Barańskiego, chóru męskiego, 
złożonego z członków Palestriny, Ce­
cylii i Fredreum, dalsze występy orkie­
stry p. Mayera, taniec solowy, obraz 
sceniczny i popisy młodzieży szkolnej. 
Program był wykonany bardzo dobrze, 
toteż zyskał uznanie publiczności.

Znowu zapałka w rękach dzieci, W 
dniu 28 października br. wybuchł pożar 
w Mochach pow. Wolsztyn w zagro­
dzie p. Baranowskiego. Spalił się chlew, 
szopa, oraz częściowo narzędzia rolni­
cze. Przeprowadzone dochodzenia wy­
kazały, że pożar spowodował syn po­
szkodowanego Kazimierz, lat 4 oraz 
Stanisław Olszewski, -lat 5. Dzieci ba­
wiły się zapałkami, roznieoając w drew- 
niku ogień, który z kolei przeniósł się 
na zabudowania. Pod adresem rodzi­
ców kierujemy apel by zwiększyli uwa­
gę nad dziećmi, 
ści bawienia się

Z. M. P. bez 
naszego miasta 
koła Związku Młodzieży Polskiej. Nie­
stety nie mogą one należycie rozwinąć 
swej działalności z uwagi na brak 
świetlicy. Na razie młodzież skupia 
się w świetlicy PPR. Jednakowoż brak 
odpowiednich urządzeń, biblioteki itd. 
wpływa hamująco na całość pracy or­
ganizacyjnej. Czas byłby pomyśleć o 
usunięciu tych mankamentów. Stworze­
nie biblioteki nie powinno być trudno­
ścią nie do przezwyciężenia. Przy do­
brej chęci znajdzie się też odpowiednie 
miejsce, w którym młodzież mogłaby 
spędzać długie zimowe wieczory. W 
niezniszczonym Wolsztynie 
znaleźć świetlica. Proszą o 
owcy.

Rozwój TPPR. Jedną z
prac Zarządu Pow. Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w Wolsztynie 
jest praca nad uaktywnieniami człon­
ków oraz werbowaniem do szeregów 
towarzystwa dalszych. W dniu 31 paź­
dziernika br. odbyły się na terenie ca­
łego powiatu wolsztyńskiego zebrania 
organizacyjne z udziałem przedstawi­
cieli PPR, PPS, SD i SL.

Chłopi doceniają rolę radia. Gro­
mada Swiętno pow. Wolsztyn, leżąca 
na Ziemiach Odzyskanych — od dłuż-1 
szego czasu zamierzała zainstalować 
radiowy punkt zbiorowego słuchania. 
Dzięki inicjatywie p. Maciejewskiego 
— prezesa Gm. Zarządu Zw. S. Chł., i 
zrozumieniu miejscowego społeczeń­
stwa w krótkim czasie zainstalowa­
nych zostało 51 głośników.

Zakończenie kursów księgowości. 
Komitet Woj. S. D. zorganizował w 
Wolsztynie 6-miesięczny kurs księgo­
wości, który został zakończony w dniu 
30 października br. Na uroczystość za­
kończenia kursu przybyli z Poznania 
pp. dr Smólski (organizator), przedsta­
wiciel Zarządu Woj. S. D. Łosiewicz i 
wykładowca kursu prof. Tomczak oraz 
z miejscowych władz: podinspektor 
szkolny p. Berkowski, z ramienia zaś 
Starostwa p. Federowicz. W imieniu 
kursistów przemówił p. Błoszyk z Wol­
sztyna. Najlepsze wyniki z 65 absol­
wentów uzyskali: pp. Maria Ankiewi- 
czówna, Jan Błoszyk, Józef Pawliczak

i Zbigniew Tworzydło. Jak się dowia­
dujemy, w najbliższych dniach urucho­
mione zostaną dalsze kursy księgo­
wości. (trz)

Migeuuki
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Jest taki dom w Gnieźnie
Jestem człowiekiem pracy i nade wszy­

stko lubię ciszę. Zwłaszcza w nocy. Nie­
stety, nie zawsze mogę z tej ciszy korzy­
stać. Mieszkam w Gnieźnie w domu przy 
pięknej ulicy. Każdego wieczora łamię 
sobie głowę, jakie to imieniny obchodzić 
będą tej nocy moi bliżsi 1 dalsi sąsiedzi? 
Pocieszam się, że dziś jest św. Saturnina 
lub Erazma i te oryginalne imiona są na 
ogół rzadkie. Złudzenia jednak pryskają 
z wybiciem godziny dziesiątej.

Właśnie wtedy, gdy spiker radiowy n- 
przejmym głosem przypomina: „minęła 
godzina dwudziesta druga, prosimy o ści­
szenie głośników" — w moim domu się 
zaczyna...

U sąsiada na dole aparat radiowy zdra­
dza wybitną aktywność. To samo głośnik 
u sąsiada za ścianą. Nad głową zaczyna 
wybijać rytmicznie swe puk, puk, puk, 
niczym dzięcioł — bambosznik, który ca­
ły dzień uganiał się po mieście. U inne­
go sąsiada na dole imieniny — mimo Sa­
turnina i Erazma — bardzo głośne.

Około godzinv 24 wraca po zamknięciu 
wszystkich knajp inny sąsiad, wyśpiewu­
jąc donośnym głosem, przeplatanym 
czkawką „Leśne nastroje"... (W czasie 
okupacji jako „antragowiec" robił to sa­
mo, lecz wtedy śpiewał „Deutschland, 
Deutschland iiber alles" i „Horst Wessel 
Lied"). Inna trójka sąsiadów z dozorcą 
domu na czele, powróciwszy w stanie 
nieprzytomnym pod wpływem wypitego 
alkoholu rozpoczyna około godz. 2 na 
podwórzu jakieś cyrkowe wyczyny z 
wozem, końmi i osłem. Rżą i ryczą nie­
miłosiernie. uganiając razem po bruku. 
A na koniec imienin u sąsiada z dołu 
zgodny chór gości, przybierając ton forte, 
zaczyna śpiewać: „Sto lat, sto lat niechaj 
żyją, żyją naaaml". Śpiewają tak w róż­
nych odmianach z pół godziny, coraz fał­
szywiej i głośniej. Patrzę na zegarek — 
5 rano, a ja oka nie zmrużyłem...

Może takich domów jest więcej i nie 
tylko w Gniezn*  Nie wiem. Ale jedno 
wiem, że ktoś musi tu coś zrobić 
rodzaju wybryki ukrócić. Czy to 
Milicja Obywatelska, czy Komitet 
wy — ale porządek musi zrobić!

Aby ludzie pracy mogli w nocy 
cząć
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Historia UKP (b)Nowy 1yp
,,Co robić" i „Dwie taktyki" przygoto­
wały grunt pod wzgiędem ideologicz­
nym; książka „Krok naprzód, dwa kro­
ki wstecz" przygotowała go organiza­
cyjnie; „Dwie taktyki socjaldemokracji 
w rewolucji demokratycznej" stanowiły 
przygotowanie polityczne i wreszcie 
słynna praca „Imperializm i empiriokry­
tycyzm" stworzyła fundament teorety­
czny. — W styczniu 1912 r. zwołano w 
Pradze VI Ogólnorosyjską Konferencję 
Partyjną. Na tej konferencji wydalono 
mienszewików z partii. Formalne połą­
czenie skończyło się raz na zawsze. 
Konferencja praska dała początek partii 
nowego typu partii leninizmu, partii 
bolszewickiej.

Wielka rewolucja proletariacka, któ-’ 
ra dała początek powstaniu pierwszego 
państwa socjalistycznego była dziełem 
mas ludowych, kierowanych przez 
WKP (b). Gdyby nie było partii 
— nie byłoby rewolucji. Toteż w rocz­
nicę wielkiego przełomu otwiera ącego 
nową epokę w dziejach ludzkości, trze­
ba i warto przypomnieć chociaż w naj­
ogólniejszym zarysie historię tej naj­
bardziej konsekwentnie marksistow­
skiej i dlatego zawsze zwycięskiej 
partii robotniczej, jaką jest Wszech- 
związkowa Komunistyczna Partia (bol­
szewików).

Obecna nazwa partii przyjęta została 
na IV Zjeżdzie w roku 1925. Do wybu­
chu Rewolucji Listopadowe; partia no­
siła nazwę Socjaldemokratycznej 
Partii Robotniczej Rosji, przy czym od 
roku 1903 — kiedy to na zjeżdzie w 
Londynie zarysował się rozłam na zwo­
lenników konsekwentnej linii marksi­
stowsko-leninowskiej i na oportuni- 
stów, przeciwnych dyktaturze proleta­
riatu i sojuszowi robotniczo-chłopskie 
mu — zaczęto zwolenników Lenina 
stanowiących na zjeżdzie większość na­
zywać bolszewikami (od rosyjskiego 
słowa bolsze — więcej). Przymiotnik 
..komunistyczna" jako odpowiadający 
ściśle celowi partii, wprowadzono do 
nazwy w roku 1918 na I Zjeżdzie po 
zdobyciu władzy przez klasę robot­
niczą.

Właściwym twórcą partii był Wło- 
dz:mierz Iljicz Lenin. Istniały wpraw­
dzie w Rosji już w latach osiemdz’esią- 
tych ub. stulecia różne grupy i kółka 
marksistowskie, nie były one jednak 
związane z masowym ruchem robotni­
czym. Założony przez Lenina w roku 
1895 do Petersburga (dzisiejszy Lenin­
grad) Związek Walki o Wyzwolenie 
Klasy Robotniczej zaczął po raz pier­
wszy urzeczywistniać zespolenie socja­
lizmu z masą robotniczą.

Był to zalążek robotniczej partii re- , 
wolucyjnej — nie była to jednakże je­
szcze partia. By przenieść agitację w 
masy, Lenin począł wydawać pierwsze 
pismo marksistowskie ,,Iskrę". Jego 
usiłowania natrafiały na opór ze stro­
ny tzw. ekonomistów, przeciwnych sa­
modzielnej organizacji politycznej pro­
letariatu i próbujących ograniczyć żą­
dania klasy robotniczej tylko do spraw 
bezpośrednio związanych z poprawą 
bytu. Tak więc już w pierwszych la­
tach swej działalności Lenin zmuszony 
był podjąć walkę z oportunizmem róż­
nych pseudomarksistów.

Teoretyczne i praktyczn? 
przygotowanie rewolucji

Ostatnie lata przed pierwszą wojną 
światową były w Rosji okresem gwał­
townego przypływu fali rewolucyjnej i 
masowych ruchów strajkowych. W tym 
to czasie Lenin, by być bliżej kraju, 
przenosi się na ziemie polskie, a w la­
tach 1912 i 1913 odbywają się pod jego 
przewodnictwem w Krakowie i w Poro­
ninie narady KC partii bolszewickiej. 
W tym też czasie ukazuje się w Peters­
burgu bolszewickie pismo codzienne 
„Prawda”. (Pierwszy jej numer wyszedł 
5 maja 1912). — Podobnie jak w okre­
sie rewolucji 1905 r. partia stanęła na 
czele ruchu robotniczego i prowadziła . 
go do nowej rewolucji. Umiała przy 
tym połączyć pracę podziemną z pra­
cą legalną; opanowała ruch zawodowy 
i wprowadziła do Dumy (ówczesny par­
lament rosyjski) na 9 posłów robotni­
czych w ogóle 6 członków partii.

Wybucha wojna 1914—1918. Wojna 
typowo imperialistyczna o nowy podział 
świata, o nową równowagę sił między 
mocarstwami. Partie drugiej międzyna­
rodówki zdradzają klasę robotniczą i 
to wbrew własnym uchwałom. Socjali­
ści w Niemczech, Francji i innych kra­
jach głosują za budżetami wojennymi, 
prowadzą propagandę wojenną. —Je­
dyną partią proletariacką konsekwent­
nie przeciwną wojnie, walczącą z wła­
snym rządem imperialistycznym zgod­
nie z zasadą międzynarodowej solidar­
ności klasy robotniczej jest partia bol­
szewicka. Na konferencjach ziemer- 
waldzkich (konferencje lewicowców 
skierowane przeciw wojnie w latach 
1915 i 1916) Lenin rzuca hasło prze­
kształcenia wojny imperialistycznej w 
wojnę domową.

W tych właśnie latach ukazuje się 
niezwykle doniosła dla rozwoju teorii 
marksizmu praca Lenina „Imperializm 
jako najwyższe stadium kapitalizmu". 
Wykazuje w niej, ze w warunkach im­
perializmu nierównomierność rozwoju 
i przeciwieństwa kapitalizmu niezwykle 
się zaostrzyły, że na skutek tego nieró­
wnomiernego -rozwoju wybuchają woj­
ny imperialistyczne, które osłabiają si­
łę imperializmu i' umożliwiają przerwa­
nie frontu Imperialistycznego w jego 
najsłabszym ogniwie.

Co wynika z tej zasadniczej tezy? — 
Wynika z niej, że wbrew dotychczaso­
wym zapatrywaniom marksistów możli­
we jest zwycięstwo socjalizmu w jed­
nym czy kilku krajach, że właśnie skut- 

’ kiem nierównomierności rozwoju kapi­
talizmu niemożliwe jest natomiast 

; zwycięstwo socjalizmu we wszystkich 
krajach jednocześnie — Ta nowa zu­
pełnie teoria miała wnet znaleźć 6wój 

- sprawdzian życiowy w Rewolucji Listo- 
' padowej.
, Tymczasem w samej Rosji partia sta- 
, le rosła na siłach. Już w pierwszych 

dniach burżuazyjno - demokratycznej 
, rewolucji marcowej pojawiły się rady 

delegatów robotniczych i żołnierskich. 
W radach tych w ciągu 8 miesięcy od 
marca do listopada 1917, partia bolsze­
wików zdobyła sobie większość wśród 

' robotników i zdołała przeciągnąć masy 
' chłopów na stronę rewolucji socjalisty- 
j cznej. Walcząc z partiami ugodowymi 

(mienszewicy, eserzy i inni), walcząc z 
kapitulantami we własnych szeregach

Przed konferencją praską
Dzięki „Iskrze" doszło do połączenia 

poszczególnych grup marksistowskich 
w różnych miastach Rosji i na zjeżdzie 
w Londynie w roku 1903 utworzono 
Socjaldemokratyczną Partię Robotniczą 
Rosji. Równocześnie jednak — jak już 
wspomnieliśmy — powstały w partii 
dwie grupy: bolszewicka Lenina i mien- 
szewicka (od 6łowa miensze — mniej). 
Już w przededniu rewolucji 1905 roku 
bolszewicy i mienszewicy występują 
jako odrębne grupy polityczne. Dzielą­
ce je różnice zaznaczyły się z całą wy­
razistością w czasie rewolucji. Podczas 
gdy bolszewicy dążyli do obalenia siłą 
caratu i do utworzenia tymczasowego 
rządu rewolucyjnego 'delegatów robot­
niczo-chłopskich, mienszewicy poszli na 
ugodę z burżuazją, na „ulepszanie" 
caratu.

SDPRR rozpadła się więc faktycznie 
na dwie partie. Wprawdzie na V Zjeź- 
dzie (rok 1907) potępiono stanowisko 
mienszewików, odrzucono wszystkie 
oportunistyczne wnioski i — jak pisał 
w artykule „Zapiski delegata" Stalin — 
na zjeżdzie/ dokonało się „faktyczne 
zjednoczenie najbardziej uświadomio­
nych robotników całej Rosji w jednoli­
tej partii ogólnorosyjskiej pod sztan­
darem rewolucyjnej „socjaldemokracji", 
t.o jednak w latach następnych, reakcji 
stołypinowskiej, w latach odwetu car­
skiego, znaczonych knutem, katorgą i 
lasem szubienic, na których zawisło kil­
ka tysięcy rewolucjonistów — mien­
szewicy haniebnie wyrzekli się rewolu­
cyjnych haseł, dążyli do likwidacji pod 
ziemnej partii proletariackiej i do stwo­
rzenia partii legalnej niby-robotni- 
czej, koncesjonowanej przez cara. Na 
czele bloku wszystkich odszczepieńców 
wyrzekających się zdecydowanego, re­
wolucyjnego marksistowskiego progra­
mu (tzw. blok sierpniowy) staje Trocki, 
o którym Lenin pisał wówczas: „Troc­
ki zachował się jak najpodlejszy ka­
rierowicz i frakćjonista".

„Teraz już nikt z bolszewików nie 
wątpił — pisze Stalin, że dalsze pozo­
stawanie we wspólnej partii z miensze- 
wikami jest nie do pomyślena. Trzeba 
było przeprowadzić do końca faktyczne 
zerwanie, wypędzić ich z partii. Bolsze­
wicy zdawali sobie sprawę, że proleta­
riatowi potrzebna jest partia prawdzi­
wie marksistowska, nieprzejednana w 
stosunku do oportunistów i rewolucyj­
na w stosunku do burżuazji. Mocno ze­
spolona i zwarta jak monolit".

Grunt pod taką właśnie partię przy­
gotowały książki Lenina. Jego prace

Dzieci
ui jeflfiODOhojowym mieszkano 
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partia nieugięcie dąży do celu i w re­
wolucji listopadowej cel ten osiąga.

Klasa robotnicza w sojuszu z chłop­
stwem obala władzę burżuazji i zakła 
da socjalistyczne państwo sowieckie. 
Zapoczątkowana zostaje nowa era w 
dziejach ludzkości, era rewolucji prole­
tariackich.

Władza w rękach ludu
Od tego momentu historia partii i hi­

storia Związku Radzieckiego nierozłą­
cznie splatają się ze sobą. Partia pro­
wadzi rohotników i chłopów do wojny 
o ocalenie ojczyzny przeciwko kontr­
rewolucyjnym białogwardzistom i za­
granicznym interwenientom. Mimo prze­
wagi materialnej wrogów, z bojów tych 
wychodzi zwycięsko. W marcu 1919 r. 
na pierwszym kongresie partii komuni 
stycznych różnych krajów założona zo­
staje z inicjatywy Lenina III Między­
narodówka.

W okresie następnym, w latach przej­
ścia od komunizmu wojennego do po­
kojowej pracy w dziedzinie odbudowy 
i umacniania sojuszu robotniczo-chłop­
skiego na nowej ekonomicznej podsta­
wie, zaciekłą walkę przeciw partii le­
ninowskiej prowadziły antypartyjne ży­
wioły, zakonspirowane wewnątrz samej 
partii. Na ich czele stał Trocki, jego 
pomocnikami byli Kamieniew, Zi.no- 
wiew, Bucharin i in. Liczyli oni, że po 
śmierci Lenina uda mi się wywołać ro­
złam w partii. Te zakusy spełzły na ni­
czym i partia zespolona wokół swego 
centralnego komitetu i sekretarza ge­
neralnego Stalina doprowadziła kraj do 
nowego etapu, do etapu socjalistyczne­
go uprzemysłowienia.

Rozwinięto olbrzymie budownictwo 
fabryk, sowchozów, wykonano jedno z 
najtrudniejszych zadań rewolucyjnych, 
mianowicie partia poprowadziła miliony 
drobnych gospodarstw chłopskich na 
drogę socjalizmu. W wyniku zaostrza­
jącej się walki klasowe*  złamano opór 
wiejskich bogaczy, usunięto z partii 
trockistów i prawicowych oportunistów 
Dzięki socjalistycznemu współzawodni­
ctwu w ciągu obu przedwojennych 5- 
latek, zbudowano p;erwszorzędny ciężki 
przemysł i kolektywne zmechanizowa­
ne rolnictwo, wykorzeniono bezrobocie, 
zniesiono wyzysk człowieka przez czło­
wieka, stworzono warunki dla nieustan­
nego polepszania położenia materialne­
go i kulturalnego mas pracujących. Si­
ła, którą dały Związkowi Radzieckiemu 
te wieloletnie wysiłki, zapal i ofiarność 
wychowanego przez partię człowieka 
sprawiły, że w latach drugiej wojnv 
światowej, Związek Radziecki nie tylko 
obronił się przed najazdem, ale złamał 
potęgę faszyzmu.

*

Pisarze i publicyści radzieccy po po­
wrocie z podróży do krajów zachod­
nich Europy i Stanów Zjednoczonych 
stwierdzają zgodnie, że niezależnie od 
różnic ustrojowych i form gospodarki 
kapitalistycznej istnieje tam zupełne 
niezrozumienie psychiki i charakteru 
nowoczesnych Rosjan. Utrudnia to o- 
giomnie wzajemne porozumienie.

Przeciętny obywatel angielski czy 
amerykański nie zdaie sobie sprawy z 
przemian, jakie nastąpiły w ciągu 31 
lat od czasu rewolucji listopadowej 
które kształtowały psychikę człowieka 
radzieckiego. Problemowi temu po­
święcił specjalne studium profesor J. 
Tajgin (,.Nowo;e Wremia" 1947). Zda­
niem jego wielu inteligentów zachodu 
wyobraża sobie Rosjanina z okresu 
porewolucy jnego na podstawie danych 
z minionej przeszłości absolutyzmu 
carskiego. Mówi się więc o mistyce 
duszy rosyjskiej, o tym że Rosjanin, 
jest to człowiek dobroduszny, że intere­
sują go moralne problemy, że jest 
wiecznym poszukiwaczem prawdy i 
Boga. Zagranica przyznaje. że Rosja­
nie są niezwykle uzdolnieni w dziedzi­
nie sztuki, że muzyka rosyjska stoi na 
wysokim poz:omie, że Rosja posiada 
wspaniały balet i że literatura rosyj­
ska jest jedną z lepszych w Europie 
Mówiło się dawniej, że Rosjanin jest 
w życiu bardzo niepraktvcznv i słabo 
uzdolniony w zakresie techniki. Poję­
cia te zagranica czerpała na podstawie 
obserwacji życia szlachty rosyjskiej i 
osobistych z nią kontaktów.

Co reprezentowała szlachta rosyjska 
w drugiej poł. XIX w.? Była to war­
stwa społeczna, która się przeżvła. 
Ekonomicznie, politycznie i moralnie 
staczała się w dół po linii pochyłej, 
aby wreszcie w ogniu i burzy rewo­
lucji 1917 roku zniknąć z powierzchni 
życia politycznego. Proces rozkładu 
wewnętrznego szlachty rosyjskiej po­
stępował szybko. Słabła wola, ginęła 
wiara w przyszłość. W początkach 
XIX wieku szlachta zdolną była jesz­
cze wydać z siebie dekabrystów. Na 
rubieży XX wieku nie miała już ni­
kogo, prócz stołpinówców i szturme- 
rów oraz sfer wyższej, dekadenckiej 
biurokracji.

Dziesięć lat temu — w październiku 
1938 r. — ukazało się dzieło Stalina 
,,Historia Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii (bolszewików)". Wyciąg 
powyższy oparty jest na materiale z 
tego dzieła zaczerpniętym. Nie daje on 
jednak obrazu samej książki, która — 
jak pisze w organie Biura Informacyj­
nego partii „O trwały pokój i demo­
krację ludową" Jakub Berman — „z nie­
odpartą siłą pokazuje bezprzykładną w 
dziejach ludzkości pełną napięcia wal­
kę partii, nierozerwalnie związaną z 
masami ludowymi i mobilizującą te ma­
sy do realizacji najgłębszych pragnień 
milionów ludzi".

Dzieło Stalina nie jest tylko usyste 
matyzowaniem historycznych wydarzeń, 
związanych z drogą przebytą przez 
WKP (b). To także głęboka analiza ca­
łego międzynarodowego ruchu rewolu­
cyjnego klasy robotniczej. To dzieje 
walki tej klasy we wszystkich krajach 
na przestrzeni lat 50. To równocześnie 
wszechstronny wykład marksizmu-leni- 
nizmu. Zagadnienia historii, ekonomii 
politycznej, strategii, taktyki, organiza­
cji partii robotniczej, zostały tam ujęte 
jako całość w sposób genialnie prosty, 
dla każdego zrozumiały.

Jednym z ośrodków, w którym s 
współzawodnictwo nabiera coraz wiek- i 
szego rozmachu jest kolejnictwo. Ko- i 
lejarze z całej Polski przez osiągnięcie i 
maksimum wydajności pracy chcą po- i 
stawić kolejnictwo na najwyższym po- ! 
ziomie. Obok współzawodnictwa indy- : 
widualnego do rywalizacji przystąpiły < 
poszczególne zespoły i wszystkie ro­
dzaj służb Poznańskie; Dyr. OKP.

W okręgu od dłuższego już czasu wy­
bija, się zespół kolejarzy z Jarocina. 
Jarociniacy po Taz czwarty uplasowali 
się na pierwszym miejscu, a w gronie 
swym posiadają największą ilość przo­
downików. Wyróżnia się szczególnie 
służba ruchu z ustawiaczami i przetoko­
wymi na czele. Zwycięski zespół służby 
manewrowej w współzawodnictwie w 
miesiącu wrześniu uzyskał 207 proc, 
normy. Do zespołu tego należą: St. 
Molczyk, A. Pawlaczyk, J. Frątczak, 
A. Zgorzelski, T. Michalak, Fr. Węcła- 
wek, J. Koterba, St. Wolniak, M. Wol- 
niakowski oraz J. Mizgalski. W poznań­
skiej parowozowni najlepsze wyniki 
osiągnęli St. Szuleta (178 proc, normy), 
K. Wojtkowiak (170 proc.) a z paro­
wozowni leszczyńskiej J. Kwaśniewski 
(179 proc, normy). Zespół przodowni­
ków Warsztatów Głównych z Poznania 
prowadzą: J. Kaczmarek i Fr. Rosik 
(obaj 192 proc, normy) oraz Walenty Ja­
godziński — 171 proc. Na wyróżnienie 
zasługuje p. W. Jagodziński, który mi­
mo ukończenia 61 lat z każdym mie­
siącem zdobywa lepsze wyniki, W 
służbie drogowej przodownikami zo­
stali: W. Porankiewcz (184 proc.), K. 
Jagodziński (157 proc.) oraz W. Drze­
wiecki (154 proc.). W służbie handlowo- 
taryfowej: K. Januchowski (351- proc.). 
B. Matuszewski (313 proc.) oraz A. 
LandzbeTCzyk (279 proc.). W służbie 
zasobów: M. Balcerek (191 proc.) St. 
Dziurla (190 proc.) i T. Ćwikliński (183 
proc.). W elektrotechnicznej: J. Podko- 
wski, J. Kaczmarek i T. Solla — wszy-

W Poznaniu podjęło prace 
nad ustaleniem ogólnopolskiego rozkładu jazdy 
W sali „Belwederu" nastąpiło w dniu : 

przedwczorajszym otwarcie Ogólnopol- ] 
skiej Narady w sprawie ustalenia roz­
kładów jazdy na rok 1949/50. ;

Inż. Stodolski — dyr. Kolei Państw, 
w Poznaniu powitał przybyłych dele­
gatów wszystkich dyrekcyj krajowych, 

| Dyrekcji Poczt i Telegrafów, prziedsta- 
wicie li Ministerstwa Komunikacji, ZZK, 
Państw, Komunikacji Samochodowej, 
partyj politycznych i miejscowych 
władz. W przemówieniu swoim powie­
dział m. in.:

„Zadania i prace, które trzeba rozwią­
zać w czasie konferencji nie są łatwe, 
ale jestem również przekonany, że duch 
i zapał kolejarza polskiego, który już 

’ tylekroć wykazywał hart w pracy i chlu- 
; bne wyniki przy odbudowie zniszczone­

go kolejnictwa polskiego i tym razem 
nie zawiodą. Wzrastające z miesiąca 
na miesiąc przewozy zmuszają koleje 
do przyspieszenia tempa odbudowy, do 
zasilenia taboru nowymi jednostkami i 
do usprawnienia pracy, gdyż linia roz­
wojowa podąża wciąż w górę, a zadania 
rosną szybciej, niż posiadane przez nas 

” środki przewozowe. Dlatego też trzeba 
Nr 307 z taboru wydobyć maksimum wydajno-

ści. I tu właśnie umiejętnie ułożony roz­
kład jazdy odgrywa decydującą rolę".

Dalsze przemówiemila wygłosili pre­
zes Zarządu Okręgowego Związku Za- 
wodowego Kolejarzy p. Pieprzyk oraz 
inż. Młodecki — generalny dyr. PKP w 
Ministerstwie Komunikacji, który spre­
cyzował zadania konferencji pod kątem 
widzenia potrzeb ogólnopaństwowych 
i świata pracy. Wezwał on wszy*  
stkiOh obecnych do wspó łzaw-od*  
nictwa w zakresie dobrego i szczegó­
łowego opracowania nowego rozkładu 
jazdy. Najlepsze zespoły dyrekcyjne po 
zakończeniu prąc zostaną wyróżnione..

Konferencja będzie trwała cały mie­
siąc i zakończy się w dniu 7 grudnia 
br. (wm)

Obstrukcja zatruwa organizm
Niewydalone i rozkładające się w 

k’szkach zaległości trawienia powo­
dują różne objawy chorobowe. 
Sprawność organów trawienia jest 
warunkiem zdrowia Zioła magistra 
Wolskiego „Gastrosa" regulują dzia-

człowieka radzieckiego
,,I Ruś nie ta sama] Wykształcony zachód czerpał wresz 
; ludzie nie ci sam:”

A. Żdanow
cie pojęcia o Rosii na podstawie jej 
literatury, będącej skarbnicą wielkiej 
wartości kulturalnej, ale nie odzwier­
ciedlającej istotnego charakteru 
wszystkich warstw narodu rosyjskiego. 
Minęło 31 lat od czasu wielkiej rewo­
lucji listopadowe1 i obraz Rosjanina 
zmień1! się nie do poznania. Szlachta 
rosyjska, która w XIX wieku dostar­
czyła zachodowi główmych materiałów 
do sądu o typie człowieka rosyjskie­
go, przestała istnieć. Burza rewolucyj­
na zlikwidowała dawne, panujące war­
stwy i szeroko otworzyła wrota dla 
wejścia na scenę historyczną nowych 
sił społecznych.

Mylnym było by mniemanie, że no­
wy typ człowieka rosyjskiego powstał 
znienacka. Miał on swych poprzedni­
ków w dziafaczach ruchu robotnicze­
go, w czołowych przedstawicielach 
postępowej inteligencji rosyjskiej. 
Przypomnimy tyłki' niektóre nazwiska 
i fakty: Radiszczew Pestel, Rylejew, 
Bieliński. Czernyszewski, Dobrolubow, 
Pisarew, rewolucjoniści 60—80 roku: 
przywódcy buntów włościańskich 
XVIII i XIX wieku, a wśród nich zna­
ny nam Emilian Pugaczew; przywódcy 
straików robotniczych XIX wieku, a 
wśród nich — tkacz Piotr Aleksiejew. 
Dalej setki i tysiące socjalnych de­
mokratów z końca XIX wieku, z któ­
rych szeregu na początku XX wieku 
wyszła żelazna falanga bolszewików 
z Leninem i Stalinem na czele.

Czego to dowodź ? — że wśród spo­
łeczeństwa dawnej Rosji istnieli lu­
dzie silnei woli i nieugiętej energii, 
ludzie gorącej wiarv i nietuzinkowych 
zdolności organizacyjnych. W czasie 
Wielkiej Rewolucji Listopadowej lu­
dzie ci wyszli z ukrycia i zaczęli two­
rzyć nową historię. Przystąpili oni do 
budowy pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego. Zdecydowani byli 
zerwać całkowicie z wzorami przeszło­
ści. Stali się więr prawdziwymi pio­
nierami nowej epoki. Poszczególne nie­
powodzenia hartowały ich wolę. Ze 
zdecydowaniem i niezachwianie szli 
coraz wyżej i wyżej.

Tak tworzył się i udoskonalał nowy 
człowiek radziecki pod kierunkiem 
Lenina i Stalina. Czyny ich stawały 
się wielkie, nie mające precedensu w 
historii Rosji. (hb) 

Pożyteczną lekturę, miłą rozrywkę 
znajdą starsze dzieci 

„Przyjacielu" 
ilustrowanym tygodniku. 2390 Cena egz 15 złotych

Kolejarze w Jarocinie przodują
w współzawodnictwie zespołowym poznańskiej DOKP

scy zatrudnieni w odcinku zabezpiecze­
nia ruchu pociągów (wykonali 200 proc, 
normy). W B’’uize Kontroli Dochodów 
najlepsze wyniki uzyskali: K. Angierski 
(270 proc.) i K. Tomiak (260 proc.), w 
Służbie Ochrony Kolei za najwyższą 
ilość uzyskanych punktów w ramach 
sprawności przy wykonywaniu zajęć 
służbowych zostali wyróżnieni strażnicy: 
M. Zasadni z Leszna (860 pkt.) j J. 
Chojnacki z Poznania (360 pkt.)

Uroczystość wręczenia dyplomów 
uznania i nagród pieniężnych odbyła 
się onegdaj w Jarocinie. Przybyli na 
nią przedstawiciele Dyrekcji pp. dyr. 
Bronowski i dyr. Szczygłowski, przed­
stawiciele służb, władz miejskich m. 
Jarocina i p^riyj politycznych. Do zgro­
madzonych przodowników przemówił 
poseł Pieprzyk — prezes Okr. ZZK, któ­
ry charakteryzując sta kolejnictwa, 
podkreślił osiągnięcia pracowników ko- 
lejowych. Stwierdził on, że właśnie 
przez współzawodnictwo brać kolejar­
ska doszła do tak wspaniałych wyni­
ków. Omówił również wyniki współza­
wodnictwa apelując do jeszcze więk­
szego wysiłku, gdyż w przyszłym, roku 
według planów, załadunek na kolei 
wzrośnie o 40 proc.

Wręczenia dyplomów i nagród doko­
nał wicedyrektor Bronowski, po czym 
odbyła się część artystyczna uroczy­
stości. (H)

I

łanie żołądka 
przeczyszczają, 
zaburzeniach 
przy obstrukcji 
gulowania trawienia.

kiszek i łagodnie 
Stosuje się je przy 

źołądkowo-kiszkowych, 
chronicznej i do ure-

Wjnife eliminacji 
Mickiewiczowskiego

Konkursu Pecył?cy[nego 
w Poznaniu

W Rozgłośni Poznańskiej zakończono 
eliminację Mickiewiczowskiego Kon­

kursu Recytacyjnego. Udział wzięło w 
niej 11 kandydatów, członków ZZASP-u. 
Sąd konkursowy, w skład którego 
wchodzili: prof. dr Zygmunt Szweykow­
ski, prezes ZZLP dr Wacław Kubacki, 
dyrektor Emil Chaberski, prezes Z. Z. 
A. S. P-u Tadeusz Chmielewski i red. 
aud. literackich Rozgłośni Poznańskiej 
— Wojciech Maciejewski, wysunął do 
II eliminacji w programie ogólnopol*  
skim artystów: Bronisławę FrejtażaUkę 
(„Farys") i Przemysława Zielińskiego 
(„Sonety Krymskie"). Poza tym wyróż­
niono recytacje artystów: Stanisława 
Malatyńskiego, Ludwika Benoit i Stefa-

llb- lna Drewicza.STRONA 6



f
Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zmar­

ła dnia 5 listopada 1948, nasza droga i uko­
chana siostra i ciocia, śp.

w pierwszą bolesną rocznicę śmierci, sp.

córka

Lekarskie Goniec potrzebny. Centrala 
Sprzętu P. P. B. Poznań ul. 
27 Grudnia 4. F2122

Ogłoszenie
Józefa Walendowska

prżeżywszy lat 47.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm., 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Małeckiego 1 m. 15 F2123

odprawiona zostanie msza św. za spokój duszy 
umiłowanej 2)marłej dnia 10 bm., o godz. 8 
w kaplicy SS. Elżbietanek przy kościele Serca 
Pana Jezusa na Jeżycach, o czym zawiadamia 
i prosi o modlitwę
25002

Wróciłem — dr med. B. War- 
pachowski, specjalista chorób 
nerwowych i umysłowych. Po­
znań. Daszyńskiego 22. przyj­
muję 12—13 telefon 36-50.

kl735

Mgr farmacji Irena Krajewska, 
dyplomowana kosmetyczka, by­
ła instruktorka Krakowskiej 
Szko y Kosmetycznej, prowadzi 
gabinet św. Marcin 14, tele- 
ion 94-36. Własne kosmetyki.

24962

Podręczna dzielna potrzebna. 
Odzież Damska. Skarbowa 22. 
_____________________ C3579
Dziewczyna zaraz. Pensja 5 ty­
sięcy. Kantaka 8 9 m. 6.

p8731
Dziewczyna do prac domowych, 
bez noclegu, potrzebna. Zwie­
rzyniecka 41 m. 12. p8727

Dnia 15 listopada 1948 o godz. 11.00 przed 
pot. sprzedamy w drodze licytacji publiczne1

1 samochód osobowy marki „Borgward" — kabriolet 4 osobowy 
rejestrowany na chodzie

1 samochód osobowy marki D. K. W typ 600 limuzyna 4 osobowa 
rejestrowany na chodzie

1 samochód ciężarowy marki „Peugeot" 2 fony bez ogumienia 
rejestrowany

Samochody można oglądać w dniach 11. 12. 13 lis opada 
od godz. 10.00 do 12 w garażach przy ul. Składowe’ 5 

Centrala Spółdzielni Mleczarsko Janczarskich 
Okręgowy Oddział w Poznaniu

ul. Składowa 5

Lekarz stomatolog w Uzdrowi­
sku (Dolny Śląsk) poszukuje 
do współpracy (wspólnika) 
lekarza (rki) z praktyką do do­
brze prosperującego gabinetu 
lekar:ko-dentystycznego. Ofer­
ty PAR Ratajczaka 7 — pod 
11.200. p8732

Chłopiec do posy'ek silny, ucz­
ciwy. potrzebny natychmiast. 
S. Duchowski, Mielżyńskiego 
nr 16. p8738

Wolne posady

Przedstawiciela wprowadzone­
go w branży emalii na okn.g 
poznański i pomorski poszuku. 
je firma ,,Alabasler“. War­
szawa, Solec 19. llb 28

Montera wykwalifikowanego, 
świadectwami, do przestawie­
nia pieca piekarskiego 3-trzo- 
nowego rurkowego, poszukuję. 
Oferty Gros Wlkp. nr lla-43.

Potrzebny natychmiast stróż 
nocny. St. Jazdończyk. Asny­
ka 7. 24838

♦

♦
♦♦
♦

♦ 
♦
♦
♦
♦ 
♦
♦
♦
♦ 
♦
♦

♦
♦ 
♦♦ ♦♦

Dziewczę do posyłek. — Mar­
cin 64. kwiaciarnia. 24979

Krawiec potrzebny na duże 
sztuki miarowe, kategoria I. 
Kuciński, Poznań. Matejki 40.

24959

Inteligentną do prowadzenia 
domu, pan córką, miasto, Po­
morze Zachodnie. Oferty Glos 
Wlkp., Focha 16. -----nr 2451.

F2120

p8681Młodsza 
siła biurowa 
naiomaśtia ksimrtti 

potrzebna
„HERMES"
ulica Kościelna 32

9 <■

LEŻANKIFOTELE

du okazja. Źabikowo Lipo­
wa 9 25018

najkorzystniej 
wykonuje na za 
mówienie i stale 
gotowe na skła 

z d2ie 11b-3.

W każdą nledzklę i św.ęta 

podwieczorek z dancingiem 
od godziny 17-tej — 19-fej

Codziennie od godz. 22-giej

i Trio Niewęgłowskich

KANTAKA 8 9 TELEFON 39-26
Loka, otwarty w sobotę i niedzielę do godziny 3-ciej rano.

« 
• 
o 
o
9 
•

e

Biuro Ogłoszeń czvnne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ui Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Tel 64-75 t 62-70 (wewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Admtnistracia me odorwiada

Szukam posługi i prania. —-
Strzałowa 7, m. 29. 24963

Gospodyni starsza dobrym go­
towaniem przyjmie posadę od 
15. 11. Oferty Głos Wielko­
polski nr 24980.
Gosposia młodsza samodzielna 
poszukuje posady. Posiada do­
bre świadectwa. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 24952.

Niania zaopiekuje się dziec­
kiem. zajmie domem 1—2 
osób. Oferty Głos Wielko- 
oolski nr 24995.

Rybacy jeziorowi
znajdą natychmiast zatrudnienie 
na jeziorze Łeba na warunkach 
5O*/ o odłowu. Mieszkanie 
i sprzęt rybacki zapewn one 

zgłoszenia:
Administracja Gospodarstwa Rybnego

Pifflw. H tiAHi
ŁEBA, pow. Lębork, wo;. Gdańsk.

lla-21

Wdowa po dentyście poszukuje 
samotnego, uprawnionego te­
chnika wzgl. lekarza-dentystę 
do dalszego prowadzenia za­
kładu dentystycznego. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr llb-61. 

llb-61

Murarzy
TYNKARZY 
i ROBOTNIKÓW 
budowlanych 
przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo Ronót 
Inżynierskich, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 5, 
^p^Jro^ 24969

Szuka posady

Prowadzenie księgowości z o- 
pieką prawną i podatkową, bi- 
lanse. 0f. Gr. Wlkp. nr 24548.
Inteligentna młoda szuka pra­
cy jako ekspedientka. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 24717.

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek 9. 11. 48
8.30 „Uliczka Klasztorna". 10-ty odcinek powieści radio­

wej A. Kowalskiej; 12.20 Koncert solistów; 12.45 Audycja dla 
wsi; 13.00 Muzyka obiadowa, wspomnienia muzyczne; 14.20 
Kursy radiowe dla nauczycieli; 14.30 Przekrój wydarzeń tygo­
dnia; 14.40 Muzyka kameralna w wyk. Filharmonii Bałtyckiej; 
15.10 Felietcn literacki; 15.20 Wiadomości z Ziem Zacho­
dnich; 15.30 Audycja dla dzieci; 15.50 Muzyka popularna; 
16.30 „Pieśni i tańce kaszubskie", audycja słowno-muzyczna 
dla młodzieży; 17.00 Muzyka polską; 17.45 Audycja Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza; 17.50 Pogadanka przyrodniczo- 
naukowa; 18.00 Lekcja języka rosyjskiego; 18.15 „Górniczy 
stan niech żyje nam"; 18.50 „Deklaracja praw narodów 
Rosji", pogadanka; 19.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Jerzego Gerta; 20.30 Muzyka operetkowa; 21.00 Kon­
cert symfoniczny w wyk. Wielkiej Orkiestry Symfonicznej P. R. 
pod dyr. G. Fitelberga; 22.00 „Mozaika muzyczna"; 22.45 
„Nasi przodownicy pracy" w opr. Edmunda Szalka; 22.50 Gra 
Artur Segovia (gitara); 23.10 Muzyka taneczna.

„Czy-
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I ptr.
Poznań

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-OŚwiatowa 
telnik".

Redaktor naczelny: Jan Zagierskl.
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53, tel.

62-70 i 74-24.
Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO 
V-4499.
Cennik ogłoszeń: Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­

sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zł. od 71 do 120 mm 35,— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
kł, od 201 do 300 mm 55,— zł ponad 300 mm 75,— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-łamowa) do 
50 mm (tylko 1-łamowe) 5O’/» drożej od zatekstowycń, 
powyżej 50 mm oraz dwu- i więcejłamowe 100’/« drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-łamowa) do 70 mm 25,— zł od 71 ’ 
mm 30 — zł. od 121 do 200 mm 60 — zł od 
300 mm 80,— zł. powyżej 300 mm 100,— zł; 
Scie redakcyjnym (strona 5-łanwwa) do 
100,— zł. od 71 do 120 mm 130.— zł, od 
mm 150.— zt. Od 201 do 300 mm 180,— . . . .
300 mm 220,— zł. Zestaw tabelaryczny kombinowany 
i bilanse 100"'» drożej. Zastrzeżenie miejsca 5O’d> drożej. 
Ogłoszenia drobne: poszukiwania pracy pieiwsze 
słowo (tłustym drukiem) 30.— zł. każde dalsze słowo 
15.— zł (najmniejsze ogłoszenie 150, — zł); wszystkie 
inne: pierwsze s owo (tłustym diukiem) 50 — zr, każde 
dalsze słowo 25.— zł (najmniejsze ogłoszenie 250,— zł) 
W wydaniach niedzielnych i świątecznych wszystkie 
ogłoszenia 3O’/« drożej
Administracja (prenumerata): Poznań, ul Marsz Focha

16. tel. 69-72. Konto PKO Poznań V-4499.
Cennik prenumeraty: W Poznaniu z odnoszeniem 170,— zł 

mieś., na prowincji pod opaską 150,— zł mieś., 
450,— zł kwartalnie; na prowincji, w urzędach 
oocztowych 135,— zł mieś.. 409,— zł kwartalnie

W sprawach og oszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

do 120 
201 do 
w rek- 
70 mm 
do 200121

zł, powyżej

Tłoczono w Drukarni P. P Z. G. Poznafl-Półncc
K—54276

Pianina markowe, fortepian 
Bechsteina — najkorzystniej 
Drygas. Skarbowa 15 Telefon 
99-79. p8671

F::tro meskie lub błam (małpy) 
nowe sprzedam. Siemiradzkie­
go 5 m. 3. 24890

Drzewka 
owocowe 

i ozdobne 
e c a i ę lla-10

s Z KOLKi r r z t W

JAN WOŹNY
Piątkowo pow. Poznań 

Sprzedaż Poznań
Zwierzyniecka 9

□ o

Piecyk gazowy z piekarnikiem. 1 Dom piętrowy, 2 morgi ogro 
Dziaiyńskich 8. m. 17. 24955 ‘

Radio Mende. 7-lamp., adap­
terem, 45 płyt. 60 tysięcy. 
Kolejowa 46. m. 21. 24958

Sypialnię tanio sprzedam —
Poznańska 21 m 13. 25010

Fryzjerską suszarkę sprzedam.
Jackowskiego 33. m 2. 24873

Lisy srebrne okazyjnie. Tel.
12-72. p8726

Dom przy placu Ratajskiego 5 
na rozbiórkę sprzedamy. Ofer­
ty kierować: „Dom Związku 
Tow. Młodzieży". Sp. z o. odp . 
Ostrów Tumski 2. 24985

Singera maszyna do szycia do­
bra. Chłapowskiego 3 m. 3.

24905

Kupna

i

pomadka do ust 
Wieczny Torpedo

TAPCZANY

3. IHŁłGORA
W. Garbaty 35 narożnik Woźnej)

Lokal z mieszkaniem. 3 km od 
Poznania, zamienię na ma e 
mieszkanie w Poznaniu. Adres 
wskaże G os WlkD. nr 24968.

Niekrępującego pokoju stu 
dent. Cena obojętna. Of. Głos 
Wlkp. nr 24976.
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Sprzedam rzeźnictwo korzyst­
nie. Adres wskaże Glos Wlkp. 
nr 24946.
Futro męskie sprzedam. Dą­
browskiego 26, m. 2. 24692

Okazyjnie spiesznie parcelę 
1529 m2 Ławica sprzedam — 
Zygm. Augusta lOa m. 22.
_ __________ _______  24934 
Ftrtepian Rosenkranz Drezno, 
pierwszorzędnym stanie, oka. 
zyjnie. Focha 41 — Komis.

24936

Reemigrantka z Berlina, duża 
matura, znajomość języków 
niemieckiego, francuskiego — 
poszukuje dorywczej pracy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 24846.

Pomocnik piekarski przyjmie 
posadę spółdzielni lub cukier­
nictwie celem poznania tego 
zawodu. Oferty Głos Wielko­
polski -nr 24773.

Osoba inteligentna, znająca się 
na kuchni i prowadzeniu go­
spodarstwa. szuka posady na 
probostwie albo na majątku.
Oferty Głos Wlkp. nr 24844.

Nauka

Do matury. Łukaszewicza nr 2 
m. 10. 24990

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po. 
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p8644

Księgowość z przebitkową 
uproszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego, plac Wol­
ności 2. lla-36

Osobiste

Gorące podziękowanie św. An­
toniemu za wysłuchanie pro­
śby. Stefania Szajowa. 24918

Wody lecznicze wszystkich 
uzdrowisk — to najlepszy le­
karz domowy. „Mir" Poznań 
Daszyńskiego 34. p7989

Świadkowie zderzenia samo­
chodów osobowych w dniu 
2 listopada na skrzyżowaniu 
ulic Fredry i Walów Batorego, 
w pobliżu Teatru Wielkiego, 
a w szczególności ob. kapitan 
broni pancernej — proszeni 
są o podanie swych adresów 
inż. Jasiewiczowi, Poznań, ul. 
Szamarzewskiego 65. 24964

Sprzedaże

Tapczany, fotele, gotowe i na 
zamówienia wykonuje Pracow­
nia Waligóra, Garbary 35 — 
narożnik Woźnej. llb-10

Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje, kupuje Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1. 
_____________________ p8519
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje „Rekor. 
da", ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). llb-19

Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykiiły techniczne, sprzedaje, 
kupuje Krenz, pl. Wolności 11. 

p8518
Ciągniki sprzedam, Lanz, 30, 
38 KM, 350 i 450 000. Mikoda, 
Koszalin Świerczewskiego 2.

24742
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów — św. 
Marcin 22, w podwórzu, tele­
fon 23-91. P8516
Skład rzeżnicki pełnym biegu 
wydzierżawię lub sprzedani. 
Zdzisław Piskorski. Kolejowa 
nr 48. 24836
Samochód 5-osobowy ,,Wande- 
rer“ 6 cylindrów, jak nowy, 
komplet części zamiennych. Ka. 
ioseria — kabriolet Mercede­
sa V 170 tanio sprzeda War­
sztat ślusarski, J. Kowalski, 
Garncarska 3. c3561

Okazyjnie sprzedam: pianino, 
gabinet męski, jadalnię, sy­
pialnię, aparat radiowy, adap­
ter fotele tapczan. Wiado­
mość: tel. 88-53. p8673
Kamienica komfortowa składa­
mi, 2.500.000; parcela 900 m2 
So-lacz 750.000; willa Puszczy­
kowo 850.000 — sprzeda Me. 
telski, Marcina 13. p8581
Pierze z puchem poleca stale 
hurtownie i detalicznie Tuczar- 
nia drobiu. Leszczyński Dom 
Eksportu i Importu, Cz. Szy­
dłowski. llb-4
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Samochód
osobowy

,,Horch“ kabriolet, 
stan pierwszorzędny, 
nowy motor, jeszcze 
niedotarty, pali 17 na 
100 — pod gwarancją, 
sprzedam okazyjnie, 
spiesznie, za bezcen. — 
Telef. 2464 i 9132. 25013

Sprzedam samochód DKW 700 
cm1. Poznań, Kanałowa 17 — 
(warsztat). 24956

Nowa elegancka pelisa dam­
ska, popielata, spód oposy, 
okazyjnie. „Madame", Sewe. 
ryna Mielżyńskiego 5. .1 ptr.

24746

Łóżko składane, pierzyna, re­
gał mały. Kościelna 4. m. 1.

24785

Parcelę w Dębcu sprzedam. — 
Adres wskaże PAR Ratajcza­
ka 7, pod 11,90. p8646

Skład papieru, zaprowadzony, 
śródmieściu. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 24880.

Maszynę do liczenia Thales, 
2 fotele skórzane, sprzedamy. 
Armii Czerwonej 4, m. 11.

C3566

CZYTELNIK * CZYTELNIK * CZYTELNIK

Duży wybór książek na­
ukowych ze wszystkich 
dziedzin wiedzy w języku 

rosyjskim
posiada na składzie

Księgarnia
Spółdz. Wydawniczo-Oświatowej

CZYTELNIK44
POZNAŃ — ul!ca Czerwonej Armii 1 
141d obok Hotelu Continental

n 
N 
-<

m

Z

*

n 
N
<
m
Z
z:

CZYTELNIK * CZYTELNIK * CZYTELNIK

Pianino w bardzo dobrym sta­
nie sorzedam Ostrów Tumski 
nr 10. tel. 10-77. 24987

Radio uniwersalne, 6-lampowe, 
AEG sprzedam. Ostrów Tum­
ski 10, tel. 10-77. 24986

Tanie bombonierki, pudelka 
drewniane, tekturowe, blasza­
ne — wielki wybór. „Neopła- 
styka" Matejki 51. Tel. 64-54 

24991

Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Ga kowski Poznań. Zam­
kowa 7, tel. 31-55. lla-2

Silnik l*/s —2 KM zmienny 
220'380 poszukuję. Zg oszenia 
do Głosu Wlkp.. Focha 16. nr 
2438. F2107

Kupię okazyjnie pierścionek 
brylantem. Oferty nr 3283 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1.

C3578
Willę lub mniejszy dom Po­
znaniu ewtl. idealną połowę, 
kupię zaraz. Oferty Głos Wikp. 
nr 25008.

2 pokoje, kuchnia w Starołęce 
zamienię na takie samo w Po­
znaniu. Oferty Gros Wielko­
polski nr 25016.
5 pokoi komfort Bydgoszcz 
śródmieście zamienię na 3 po­
koje w Poznaniu śródmieście. 
Oferty Głos Wlkp. nr 24975.

v icnąnz

Samotny, posiadam 400.000; 
oczekuję propozycji. Of. Głos 
Wlkp.. Focha 16, nr 2450. 
____________________F21i9 
Wspólnika na taksówkę z sa­
mochodem poszukuję. Oferty 
Glos Wlkp. nr 24988.

LALKI nietłukące
produkujemy nowej jakości na okres 
gwiazdkowy, oraz napraw amy 

i' dorabiamy wszelkie części

WYTWÓRNIA LALEK
Poznań, św. Marcin 13

Ua-47

Wełnę owczą merynosową ku­
puje stale, płacąc najwyższe 
ceny. Firma „Kawat" Kato­
wice, Brata Alberta 4, telefon 
347-45 (naprzeciw Śląskich 
Technicznych Zakładów).

llb-99

Wspólnik potrzebny do wy­
tworni kartonów. Oferty PAR. 
Ratajczaka 7, pod 11,188.

 p8722

Sprzedam lutro damskie szyn­
szyle, w dobrym stanie. Ski- 
bicińska. Wszystkich Świętych 
nr 3, m. 11. 24876

Radio uniwersalne na stalów­
kach. Łąkowa 14. m. 4.

24982

Części 
przybory 
samochodowe
w wielkim wyborze do 
samochodów różnych 
marek poleca
T. Czajezyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. lih-91

ul.

Maszyna „Singera", okrągłe 
czółenko. — Kosińskiego 10, 
m. 42. 24974
Autko dziecięce (wózek). Ma. 
tejki 51, m. 3, rączką dzwo­
nić. _______ 24973
Sypialnię ciemną, używaną, 
niekompletną. Żupańskiego 14, 
m. 16. 24966
Willę niewykończoną (Łazarz) 
przy tramwaju sprzedam. — 
Oferty G.os Wlkp. nr 24960.

Sprzedam zegarową kasę ognio­
trwałą. 2-drzwiową szafę biu­
rową, biurko z fotelem. Stolar. 
ska 2, m. 2, poniedziałek, wto. 
rek od godz. 17. 24940

Okazyjnie na sprzedaż war­
sztat ślusarrko-mecbaniczny z 
urządzeniem i narzędziami, w 
dobrym położeniu. Antoni Kor- 
tus, Kościan. Gen. Swierczew. 
skiego 51 (dawn. Poznańska)..

F2088

Jadalnię, inne meble i obrazy. 
Adres wskaże Głos Wielkopol. 
ski nr 24882.

Radio 3 zakresy zmienny, no. 
woczesne. korzystnie. Pamiąt­
kowa 21 m. 8 24989

Sprzedam używane futro kara, 
ku-owe. Niegolewskich 20a 
m. 4. Wnuk 25007

Parcelę 1680 m2 przy szosie do 
Puszczykowa, w Lasku. Zgło­
szenia: Kiosk przy dworcu Pu­
szczykowo. kl788

2 łóżka dębowe ze stolikami. 
Woźniak Wierzbięcice 48.

kl787

Samochód 
osobowy
D. K. W. 4
w dobrym stanie na 
chodzie

do sprzedania.
Informacje: w godz. 
od 9—16
Spółdz. „POSTĘP"
Poplińskich 4, tele­
fon 29-15. llb-103

Opel Oilmpia limuzyna i ka­
briolet. stan pierwszórzedny. 
Drużbackiej 6 telefon 77-44. 
___________________ 25006
Futro karakułowe ładne, du­
że, modne — ul Pamiątkowa 
21 m. 7 25000

Lampę kryształową wiszącą, 
p'aszcz męski zimowy sprze­
dam Wielka 9 m. 15. c3576

Sprzedam około 5 morgów zie. 
-mi w Starołęce przy stacji.
Oferty nr 3282 Czytelnik,
Czerwonej Armii 1. c3577

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 i 21-11

p8521
Futro w dobrym stanie kupię
30 tys. Drużbackiej 8 m. 12.
___________________ 24953
Kupię nieduży plac, najchętniej 
Łazarz—Górczyn. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 24904.______
Maszynę z długim wałkiem ku. 
pię. Fotoma, Szkolna nr 11.

p 8 691
Kupię pianino, podać markę i 
cenę Oferty Głos Wielko­
polski nr 24996.
Dźwigi wielokrążki ..Flaschen- 
ziige“ kupi Hurt Polski. Po­
znań, Wrocrawska 14. p8739
Kupię futro karakułowe lub 
łapki, podać cenę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 24997.
Zakupimy 1 aparat Brinella.
Zgłoszenia: C. S. P. P. B Po. 
znań ul. 27 Grudnia nr 4.

F2117

KUPUJĘ

Dźwigary kupię P 18—22 
5000kg spiesznie. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7, pod 11,189.
_________________ p8723
Kupię pianino krzyżowe w do­
brym stanie. Oferty Glos Wlkp. 
nr 24971. 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

p8528

Handlowe
Runo owcze naturalne, prane, 
gręplowane. Sprzedaż- Warsza­
wa', Saska Kępa. ul. Wąchoc­
ka 15a m. 3. llb-3

Zamiana
Zamienię pokój kuchnią, do- 
zorstwo domu na podobne bez. 
M. Fucha 69 m. 28. 24850
6-pokojowe centrum na 2 wy­
godami. Oferty PAR Rataj­
czaka?. pod 11,168 p8712
Mieszkanie samodzielne, pokój 
z kuchnią, przedpokój itd., na 
Łazarzu, zamienię na 2-pokojo- 
we samodzielne. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 241 d.
Komfortowe 2-pokojowe z ku­
chnią. I piętro na Łazarzu, 
nie wyłączone, zamienię na 
większe, również I piętro, na 
Łazarzu, wyłączone lub nie. 
Zgłoszenia: tel. 73-04. p8639

Wspólnika do wytwórni papier - 
niczo-kartoniarskiej poszukuję. 
Oferty PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 10,1092. p8735

Wolne iokaie

Pokój z kuchnią. Pilicka 1.
24902

Skład na eichy przemysł, pra­
cownię z mieszkaniem w Po­
znaniu odstąpię. Oierty Głos 

.Wielkopolski nr 24994. .

Wyremontowane 2’/s do 4'/s- 
. pokojowe mieszkania zwrotem 
kosztów remontu przy Parku 
Wilsona, wynajmą. Oferty PAR 
Ratajczaka 7. pod 11,198.

p8730

Uwaga
mieszkania

w śródmieściu za zwro­
tem remontu, oraz 
sklep 'i warsztaty do 
objęcia. Wiadomość, ul. 
Mickiewicza 20 m. 4, 
teł. 516-03. C3568

Mieszkanie 2 pok. kuchnia 
i łazienka za zwrotem kosz­
tów remontu Górczyn. ul. Ko- 
ścianka 30. 24957

Szuka lokahi

Pokój umeblowany lub próżny, 
bez gotowania, poszukuje mał­
żeństwo bezdzietne. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 24634.
2 pokoje kuchnia zwrotem re. 
montu do 300.000. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 24935.
Komfortowy pokój dla solidne, 
go tylko w śródmieściu _ po­
trzebny. Oferty PAR. Ratajcza. 
ka 7. pod 11,112. p8664

Lobrze sytuowana, kulturalna 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 24970.
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje pracujące małżeństwo 
Oferty PAR Ratajczaka 7, po 
11,103. __________p866J
Poszukuję “spiesznie pokoju 
kuchnią lub pokoju. Zwrócę 
remont. Oferty Głos Wielko 
polski nr 24782.
Dwie studentki farmacji po­
szukują pokoju. Wiadomość 
H. Wyborski, Grottgera 1 
m 2. _______ 2485
Pokoju kuchnią, łazienką dl 
dwóch starszych pań. najchęt­
niej na Jeżycach. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 24897._____
Lekarz zamiejscowy poszuku­
je dla córki (studentki) poko­
tu umeblowanego w centrum 
Poznania. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 24993,
2—3 pokoje kuchnią, łazien­
ką, za zwrotem remontu, 
spiesznie poszukuję. Oferty nr 
3279 Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1,_____________ C3574
Rodzeństwo poszukuje pokoju, 
da 5 tvsięcy miesięcznie. Of 
Głos Wlkp. nr 25015.
Pokoju umeblowanego z u- 
trzymanietn lub bez poszukuje 
studentka dobrze sytuowana 
Oię-tv PAR Ratajczaka 7, por 
11,174. P8716

Dzierżawy

Nieruchomość w centrum mia­
sta. składającą się z spalone­
go domu frontowego, domu 
ogrodowego, obszar terenu 
4300 m2, na dłuższy czas dc 
wydzierżawienia. Zgłoszenia 
„Dom Związku Tow. M'odz.“. 
Sn z o. odp. Ostrów Tumrk 
nr 2. 24984

Zsruby
Zgubiono rękawiczkę prawą, 
skóra brąz., piątek, śródmie 
ściu. Oddać: kasa Głos Wlkp.

__________________ 24965 
Zagubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Stefania 
Tabaczka. Poznań-Junikowe 
Sobotecka 24._________ 2496.
Skradziono torebkę z doku­
mentami, kartę rejestr, nandel 
drobiu i nabiału, potwierdzę- 
nie odbioru na koncesję na 
nazwisko Józef Antkowski, 
Goiina, pow. Konin,____ F2116
Zginęła suka sierśći płowei 
oczy małe. Wabi się .,Wanda‘- 
karcz". Odprowadzić za wyna­
grodzeniem do Teatru Nowe­
go. F212'

Różne

Pracownia kapeluszy, tanio 
sprzedaje — przerabia Wro- 
niecka 24, II ptr,______ p8736
Kapelusze damskie, berety po­
leca korzystnie „Jeanette“. 
Poznań M Focha 32 m. 7a, 
Hurt — Detal. 25003

Gremplarnia
czesze każdą ilość
wełny

„RADOMA“ Poznań —
ul. Sródecka 8—9.

Oferty Glos Wlkp. nr. . . .
Na ogłoszenia szyhowane fiak oodano wyżej w na 

główku). wymaga>ące złożenia ote.t* - orosimy o kie­
rowanie odnośnych listów uod naszym adresem oddzielnie 
na każde ogłoszenie nigdy chlorowo w iednvm liście na 
kilka ogłoszeń w lewym dolnym narożniku Koperty lub 
oocztówk- orosimy o wyraźne napisanie numeru ogłoszę 
nia abyśmy mogb wręczvć Korespondencie inserentow 
bez otwierania

Głos Wielkoooisls’
Poznan

al Wvsniańskiego 10. » Otr
53596

Adres inserenta wsKazuiem*  <zamieiscowvm za dorącft- 
cnem znaczka oocztowego' tv!ko wówczas leśli mseteni 
upoważni nas do tego oodająt w ogłoszeniu Adres 
wskaże Głos Wielkopolski nr......... “
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odooiSy wiek ma swoje reguły Głos Czitelnihó^

Każdy okres życia człowieka ma 
swoje reguły pielęgnowania zdrowia. 
Wiekowi młodzieńczemu nie odpowia­
da to, co obowiązuje człowieka w sile 
wieku! Starzec, pod względem zdro­
wotnym, ma także do wypełnienia spe­
cjalne przepisy. On wie i musi liczyć

Do olimpiadzie hulajnogowej, ja
‘ ka odbyła się w ostatnią nie­

dzielę, Poznań przeżywa dziś wię­
kszą „nieco" sensację sportową: 
mecz pięściarski Czechosłowacja— 
Polska.

W związku z tym jeden z na­
szych Czytelników domagał się 
wczoraj przez telefon wyjaśnienia, 
dlaczego obecnie urządza się bar­
dzo dużo zawodów bokserskich, a 
mało meczów zapaśniczych.

Natrętnemu gościowi odpowie­
dzieliśmy rzeczowo:

— Bo zapasów robić 
wolno...

się z tym, że organizm jego jest już o- 
słabiony, odporność na trudy jest 
mocno zmniejszona. Człowiekowi w 
podeszłym wieku nie potrzeba tyle snu 
co młodszemu. Wprawdzie łacińskie 
przysłowie mówi, że siedem godzin 
snu starczy młodzieńcowi jak i starco­
wi, jednak do tej normy u starców 
rzadko dochodzi, mimo używania cza­
sem sztucznych środków nasennych. 
Wiemy, że sen to zdrowie! Wesołe i 
pogodne usposobienie jest doskonałym 
środkiem nasennym u starców. Humor, 
dobre i wesołe samopoczucie, nienabi- 
janie sobie głowy jakimikolwiek kło­
potami, to najważniejsze czynniki, u- 
trzymujące zdrowie starca. Mimo wie­
ku sędziwego, nie należy nigdy pozo­
stawać bezczynnym. Dużo rodzajów 
sportów są już z reguły dla ludzi w 
podeszłym wieku wykluczone. Wska­
zane jest oddać się pielęgnowaniu 
sztuk pięknych. Zajęcia filantropijne 
nie powinny takim ludziom ujść uwa­
dze. W wieku tym należy dbać sta­
rannie o pielęgnowanie ciała, nosić 
grubszą odzież. W jedzeniu unikać 
przesytu, szczególnie w potrawach u- 
lubionych. Brać często, ale mało po-

siłku. Kto przyzwyczajony jest do na­
pojów alkoholowych, może w podesz­
łym wieku też od czasu do czasu wy­
chylić kieliszek. Choroby nie należy u 
starca zaniedbywać, gdyż w objawach 
na pozór niewinnych, może kryć się 
poważne osłabienie, zagrażające życiu,

(st. st.)

Nieprzyjemne zaległości

is ujrzymy ich na ringu
W dniu wczorajszym o godzinie 4 rano przyjechała do Pozna­

nia reprezentacja pięściarzy Czechosłowacji, którzy w dniu dzi­
siejszym staną na ringu do walki z polską ' emką.

Wraz z zawodnikami przybyli: kierownik ekspedycji, sekre­
tarz czeskiego związku bokserskiego p. Vodraska, sędzia punk­
towy zawodów p. Velecky, trener i sekundant drużyny cze­
skiej p. Herget (eksmistrz CSR w latach 1930—32) oraz p. Pan- 
zner, i 
Fronta“.

Piękno Wersalu
(•

Wersal, dawna stolica królów francu­
skich, jeden z trwałych pomników kultury 
europejskiej napawa dumą Francuzów i za­
chwyca cudzoziemców. Zjawisko to — rzecz 
jasna — zrozumiałe i uzasadnione. Wersal 
jest piękny i urzekający.

Najnowszy program poznańskiego Foto- 
plastikonu obrazuje nam ujmujący czar 
Wersalu w bogatej serii plastycznych, ko­
lorowych przezroczy. Przed oczyma widza 
przesuwają się jak na taśmie znane tury­
stom atrakcje: reprezentacyjny dziedziniec 
przed pałacem, wspaniałe kilkumetrowe wo­
dotryski, galerie obrazów, piękna kaplica 
pałacowa, apartamenty Ludwika XIV, słyn­
ne „Trzy Gracje", salon piramid, rzeźba 
Bertoliniego „Ostatnie dni Napoleona" i 
wiele, wiele innych.

W części, zwanej Grand Trianon, widzi­
my szereg pamiątek po Banapartym, m. in. 
gabinet, w którym pracował, salon przyjęć 
oraz karocę ślubną.

Kto interesuje ,:ię stylem mebli i urzą­
dzeń mieszkalnych, w jakich gustowały: 
Maria Antonina 4 cesarzowa Józefina, tego 
zadowolą w zupełności fotosy z Petit Tria­
non i Malmaison.

W sumie — cały program, choć złożony 
z pojedyńczych widoków, daje widzowi su­
gestywny obraz całości, jaką stanowi pełen 
historycznej zadumy i majestatu zamek 
wersalski.

Od jednego z nauczycieli (adres i na­
zwisko znane redakcji) otrzymaliśmy 
list następującej treści:

„Zdawało by się, że przy wzmożo­
nej i tak owocnej działalności Związ­
ków Zawodowych — nie może istnieć 
instytucja, która nie wypłaca należ 
nego zarobku na czas i w terminie. 
Niestety — tą instytucją jest „Oświa­
ta Dorosłych". — Któż w niej pracu­
je? — nauczyciel, który wieczornymi 
lekcjami pragnie zasilić swój skro­
mny budżet, emeryt lub student. Każ- 

,dy z nich odda je wszystkie swe siły 
dla dobra młodzieży dorastającej, 
która tak bardzo potrzebuje jeszcze 
kierunku i wiedzy. Ale uczący mu 
szą także żyć, płacić regularnie co 
miesiąc dzierżawę, światło, podatek, 
bo za zwłokę liczy się tyle a tyle zło­
tych kary. Tymczasem sami, swoich 
zapracowanych z takim wysiłkiem 
pieniędzy nie otrzymują. Dlaczego? 
Trudno dociec, kto ponosi odpowie 
dzialność; czy administracja szkolna 
(Kuratorium. Inspektorat lub kierow­
nictwo szkół), czy Zarząd Miejski, 
któremu częściowo także podlegamy 
Faktem jest, że w ostatnim dniu paź 
dziernika nie wypłacono jeszcze wy 
nagrodzenia za miesiąc wrzesień br.

Nie jest to niestety wypadek spo­
radyczny. Bywają wypadki iż dopiero 
po pięciu miesiącach wypłacano wy­
nagrodzenie. Kto tracił najwięcej? 
Oczywiście pracownik. Zwracamy się 
więc do Centralnej Komisji Związ­
ków Zawodowych i miarodajnych 
czynników, by zechciały się tą kwe­
stią zainteresować, celem usunięcia

kia

D.
Kto

niedbalstwa, godzącego w dobro 
sy pracującej.

Nauczyciel z O.
Podzielamy zdanie autora listu,

da e rzetelną pracę i poświęca jej zwła­
szcza godziny wieczorne — a więc te, 
które duża część ludzi przeznacza na 
wypoczynek, ma prawo upominać się 
o dotrzymanie terminu wynagrodzenia. 
Trudno wymagać, by pracownicy oświa­
towi entuzjazmowali się pracą do tego 
stopnia, by zapomnieli o życiu i jego 
codziennych troskach. Dlatego propo­
nujemy jak najspieszniejsze zlikwido­
wania nieprzyjemnych źaległości, o ja­
kich mówi autor listu. (x)

redaktor sportowy czasopisma młodzieżowego „Mlada

W zespole czeskim brak Tormy, któ­
ry nie mógł stanąć do walki wskutek 
odnowienia kontuzji odniesionej jesz­
cze w czasie turnieju olimpijskiego w 
Londynie.

Mimo tego poważnego osłabienia 
swej reprezentacyjnej ósemki Czesi są 
dobrej myśli i ufają, że uda im się o- 
eiągnąć pełny sukces w dzisiejszym 
spotkaniu.

Poniżej

prezentujemy ósemkę czeską 
uwzględniając ilość stoczonych walk 
przez poszczególnych reprezentantów i 
ich wiek.

Waga musza — Majdłoch: mistrz 
CSR, czwarty w turnieju na Olimpia­
dzie londyńskiej, ma 
stoczonych walkach, 
klubu Hranice-Praha. 
mechanik.

Waga kogucia —
CSR, jest najmłodszym zawodnikiem 
reprezentacji — ma 18 lat. Stoczył już 
około 60 walk w barwach Bratislawy 
(Słowacja). Jest z zawodu mechanikiem 
samochodowym.

Waga piórkowa — Kellner: mistrz 
CSR, ma lat 20 i 90 stoczonych walk, 
z zawodu urzędnik kolejowy, jest rów­
nież członkiem Bratislawy.

Waga lekka — Sadek: mistrz armii 
czeskiej, ma 22 lata i 90 stoczonych 
walk. Jest członkiem klubu Bata przy 
firmie tej samej nazwy. Obecnie od­
bywa swą powinność wojskową.

Waga półśrednia — Krocak: wice­
mistrz CSR, ma 23 lata i stoczonych

19 Iajt, przy 80 
Jest członkiem 
Zawód: szofer-

Muzlay: mistrz

około 
firmy 
skowego ATK.

Waga średnia — Svarko: wicemistrz 
CSR, ma 24 lata i stoczonych 180 walk. 
Jest z zawodu mechanikiem, należy do 
klubu Svit-Poorad (Słowacja).

Waga półciężka — Rademacher: 
■mistrz CSR i armii czeskiej. Ma lat 23, 
stoczył około 100 walk, jest z zawodu 
kelnerem i należy do klubu ATK (Pra- 
ha).

Waga ciężka — Livansky: mistrz 
CSR i mistrz armii alianckich. Ma 26 
lat, stoczył 130 walk, jest z zawodu 
mechanikiem Należy do klubu Pardu­
bice.

Jako rezerwowi przvbvli: Mate4cik 
w wadze piórkowej (wicemistrz CSR) 
i Netuka III w wadze ciężkiej (mistrz 
juniorów CSR).

Ostateczny skład reprezentacji Pol­
ski (jak oświadczył kapitan Derdą) 
przedstawia się następująco:

Musza: Brzóska
Kogucia: Grzywocz
Piórkowa: Bazarnik
Lekka: Antkiewicz
Półśrednia: Chychła
Średnia: Pisarski
Półciężka: Szymura
Ciężka: Klimecki
Przypominamy, że początek meczu 

CSR — Polska wyznaczono na godzinę 
20 w Hali Ciężkiego Przemysłu Tar­
gów Poznańskich przy ulicy Marsz, 
Focha.

120 walk. Jest 
Bata i nrzynależy

pracownikiem 
do klubu woj-

Sekretariat Z. K. S. Warta komuni­
kuje, że dzisiejszy mecz piłkarski o mi-

Z OSTATNIEJ CHWILI
W wyniku rozmowy przeprowadzo­

nej w ostatniej chwili z k,pt. Derdą, 
komunikujemy, że ostateczny skład na­
szej reprezentacji zależy od tego czy 
Antkiewicz na wadze wykaże limit 

(walczyłby wówczas wstrzostwo ligi pomiędzy warszawską, piórkowej
Legią i poznańską Wartą rozpocznie miejsce Bazamika) czy lekkiej. W tym 
się nie o godzinie 11, jak podano u- pierwszym wypadku Antkiewicza uj- 
przednio, ale o 12 z uwagi na trudno- rżelibyśmy w piórkowej, a w lekkiej 
ści natury technicznej. wystąpiłby Rademacher (Rodak).wystąpiłby Rademacher (Rodak).

Jeszcze tylko 70 drużyn
walczy w B i C klasie POZFN

Ubiegła niedziela w jesiennych mi­
strzostwach piłkarskich Okręgu klas 
B i C, mimo, że zredukowała w stosun­
ku do poprzedniej liczbę walczących 
drużyn o 59, nie przyniosła jeszcze wię­
kszych zmian w niewyjaśnionych po­
przednio grupach. Ostateczne rozstrzy­
gnięcia zapadną do dnia 14 bm. A oto 
ostatnie wyniki:

Klasa B: Orkan (Fabianowo) — Stella (Ża- 
bikowo) 3:2; ZZK II (Raw) — Korona (Bu­
kowiec) 0:3; Legia (Poznań) — Olimpia 
(Koło) 7:2; Wagmo (Z. G.) — Sulechowian- 
ka 4:1; Polonia II (Pozn.) — Admira II 3:0.

Klasa C: Głuchoniemi — Admira III 2:2, 
HCP III — Orkan II (Fab) 5:2, Tramwajarz II 
— Blask III 0:6, Pogoń (Skalm.) — Tur 
(Błaszki) 3:0, Gwardia (Babimost) — Pro­
mień II (Opał) 3:0, Burza (Kościan) — O- 
dra (Wschowa) 1:2. Pogoń (Śmigiel) — O- 
bra II (Kość.) 4:5, Polonia (Środa) — Srem- 
ski II 11:0, Super (Luboń) — Tramwajarz ! 
0:3 wo, Huragan II (Pobiedz.) — Strzeliń- 
ski K. S. 4:3, Lipno (Stęszew) — Gwardia I 
(Poznań) 3:0, Orkan II (Fab.) — ZZK III

(Pozn.) 6:2, Victoria (Ostrzesz) — 
(Szczypiorno) 3:1, Wełna (Z. G.) 
chowianka II 1:0, Czyn 
(Gniezno) 3:2. (Stef).

Płomień
— Sule- 

(Poznań) — ZZK

Dzwonienie
w uchu

Czasem odczuwa się wyraźne „dzwo­
nienie" w uchu. Wierzenie ludowe ma 
swoje wytłumaczenie tego zjawiska: 
w uchu dzwoni, gdyż gdzieś ktoś o nas 
mówi albo myśli; dzwonienie natych­
miast ustanie, gdy odgadniemy nazwi­
sko tej osoby. Naukowe wyjaśnienie 
tego zjawiska jest następujące: nerwy 
słuchowe zostają czymś podrażnione, 
albo zostaje spowodowane chwilowe 
zamknięcie w uchu trąbki Eustachego, 
albo wywołane jest podnietą chemicz­
ną, jak: silną dawką salicylu albo chi­
niny. Trwałe „dzwonienie" może !być za.= 
powiedzią rozpoczynającej się jakiejś 
choroby.

(st. st.)

— Z każdym inaczej, proszę pana. 
Z jednymi jak z dziećmi, z przepro­
szeniem...

Nie słuchając dalej, Pawlicki znik­
nął w toalecie. Ledwie zdążyła za 
nim zamknąć drzwi, z sali bankieto­
wej dyskretnie się za nim wymknął 
bardzo już. różowy na twarzy Wey- 
chert. Zaczyna się ruch — pomy­
ślała z zadowoleniem Jurgeluszka.

Ujrzawszy rozkraczonego przy pi­
suarze Pawlickiego Weychert zatarł 
dłonie.

— Prasa ma zawsze dobre po­
mysły!

Pawlicki roześmiał się.
— Prawda?
Tamten stanął obok.
— Spławiliście Drewnowskiego?
— Aha!
— Co on takiego nagadał Swięckie- 

mu? Urżnięty był, zdaje się, zupełnie.
— Gówniarz —• stwierdził lakoni­

cznie Pawlicki i odszedł w stronę lu­
stra, zapinając spodnie.

Tymczasem Weychert, wpatrzony 
w wilgotną ścianę pisuaru, zastana­
wiał się, w jaki sposób najzręczniej 
powinien wykorzystać przypadkowe i 
dalekie od oficjalnoścj sam na sam 
z Pawlickim. Nie wiedział niestety, że 
redaktora „Głosu Ostrowieckiego", 
pochłoniętego nadzieją przeniesienia 
się do stolicy, mało już w tej chwili 
interesują lokalne rozgrywki perso­
nalne.

Spojrzał na zegarek.
— Wcześnie jeszcze.
—■ Która? — spytał Pawlicki.
— Dwunasta dochodzi. Dziecinna 

pora. Trzeba by coś zrobić z tak przy­
jemnie zaczętym wieczorem.
• Pawlicki nie miał ochoty wracać do 
domu, ale nie lubił wydawać pie­
niędzy.

— Ba! — mruknął.
Weychert starannie począł przed 

lustrem poprawiać krawat.
— Można by 6ię przenieść na ogól­

ną salę albo do baru. Co pan sądzi, 
redaktorze? Namówimy Swięckiego. 
Szczuka nie zechce pewnie?

— Szczuka? — skrzywił się Pawli­
cki. — Nudziarz straszliwy. Wielkie­
go odstawia.

— Może Wrona?
— Nieźle chłopak pije, ale za dużo 

gada o rewolucji. Małe miasto, panie 
prezydencie. Na palcach jednej ręki 
zliczy pan ludzi, z którymi przyjem­
nie można spędzić wieczór. Swięcki,

owszem, porządny chłop, dobrze 
umeblowaną głowę. Ale reszta?

Gdy wrócili na salę, Swięcki wsta­
wał od .stołu. Rumor odsuwanych 
krzeseł zmieszał się z ogólnym gwa­
rem. Po ' bokach sali tworzyły się 
grupki głośno rozmawiających. Nikt 
na razie nie wychodził.

Weychert z Pawlickim podeszli do 
wiceministra.

Rozejście się? — spytał Wey­
chert.

Swięcki ziewnął.
— Dosyć tego dobrego. Wynudzi­

łem się jak mops.
— Ja też — stwierdził Weychert. 

— Nie wiesz, co się stało Podgór­
skiemu?

Podgórski stał po drugiej stronie 
stołu i rozmawiał z Wroną.

— Bo co? — spytał obojętnie 
Swięcki.

— Słowem się cały czas nie ode­
zwał...

Swięcki wzruszył ramionami.
— Pojęcia nie mam. Może 

brzuch bolał? Za to mój sąsiad z 
wej strony gadał o wiele za dużo.

—• Wrona?
— Właśnie. Ale, jak myślisz 

wziął Weycherta pod ramię — jak 
wszystko razem wypadło,

— Doskonale!
— A w przemówieniach 

żo było o mnie mowy?
— Masz zmartwienie? O 

mówić?
Swięcki się zaśmiał.
—- Nie przesadzajmy, 

ten Szczuka jest kimś.
— Podobno. Ale przyszłość należy 

do ludzi nowych.
— To inna sprawa. Gdzież on jest?
— Szczuka? Ze starym Kalickim 

rozmawia.
Kalicki i Szczuka stali w głębi sali, 

w milczeniu paląc papierosy. Spotka­
nie, na które ze wzruszeniem czekali, 
nie dało im nic prócz wzajemnych 
rozczarowań. Obaj to czuli i obaj 
wiedzieli, że krótkie zetknięcie, pier­
wsze po wielu latach, oddaliło ich na 
zawsze, kładąc pomiędzy nimi prze­
paść nie do przebycia. Nic już sobie 
nie mieli do powiedzenia. Czuli prze­
cież, że wzraz z zamierającą przyjaź­
nią tracą obaj coś z samyćh siebie, 
ponieważ gorycz rozstania czyni nie­
raz ludzi bardziej umarłymi niż śmierć 
prawdziwa.

ma

dobrze?

Szczuka spojrzał na zegarek. Tam­
ten dostrzegł to.

—• Która?
— Dwunasta dochodzi. Trzeba iść. 

Daleko mieszkasz?
— Nie. Auto mnie zresztą jakieś 

podwiezie.
— Do zobaczenia zatem. Trzymaj 

się.
— I ty.
Uścisnęli sobie dłonie trochę nie­

zręcznie. odruchowo unikając spoj­
rzenia w oczy. Kalicki stał jeszcze 
chwilę, jakby chciał coś powiedzieć. 
Nic jednak nie powiedział, wyprosto­
wał się tylko, skinął głową i wolno 
począł iść ku drzwiom wyjściowym. 
Szczuka odprowadził go wzrokiem, 
aż tamten zniknął, 
zdał sobie sprawę, 
niu obaj zupełnym 
nęli umówione na 
Tym lepiej

I wtedy dopiero 
że przy pożegna- 
milczeniem pomi- 
wtorek spotkanie, 

pomyślał.

Krystyna poruszyła się. Poczuł na 
policzku jej włosy.

— Myślałem, że śpisz — powiedział 
cicho.

— Nie.
Uniósł się na łokciu. Oczy miała 

otwarte. Były większe niż przy świe­
tle. Wilgotne i ciepłe. Włosy jej de­
likatnym, złotawym poblaskiem roz­
jaśniały ciemność. Leżała tak cicha, 

go jakby wcale nie oddychała.
le- Maciek też się nie ruszał. Przez 

moment wszystko to wydało mu się 
prawie nierzeczywiste. Ta ciemność 

czasem i przestrzenią. Cisza. 
Spokój, który miał w sobie nieogar­
nioną rozległość snu. Przejmującą 
przejrzystość snu. Niebo rozgwież­
dżone w głębi. I przede wszystkim to 
ciało, które trzymał w ramionach. 
Nikły jego zarys mógł dojrzeć wśród 
mroku. Posiadł je prędzej, niż zdążył 
poznać. Ale nie było obce. Wyda­
wało się łagodną i nieruchomą falą 
blasków i cieni. Wystarczał z jego 
strony ruch ręki, aby odnaleźć mógł 
dłonią gładkość skóry i owym, jakby 
ze snu wywołanym, blaskom i cie­
niom przywrócić ich żywy, cielesny 
kształt. Ale nie uczynił tego ruchu. 
Doskonałość tej chwili wnikała w 
niego spokojem tak wielkim, jakiego 
ani przeczuć od tej pory nie umiał, 
ani wyobrazić sobie w przybliżeniu 
nawet nie potrafił, Z wieloma dziew­
czynami ieżał tak jak z tą te­
raz. Ale wszystkie te łatwe historie 
były pośpiesznie kradzione pomiędzy 
innymi ważniejszymi sprawami. Trwa­
ły krótko, nie pozostawiając żadnych 
prawie wspomnień. Były prostackie 
gwałtowne i niecierpliwe, kończyły 
się wraz z nasyceniem zmysłów. .Tu 
nie było końca. Nie myślał o nim.

;— poza 
to

nie za du-

kim miano

an
«O’*

Tu się wyśpię jak się patrzy, 
daszek lepiej szczelnie nakryć.

— Upał, pot mi ciurkiem ścieka, 
a do budki tak daleko!

Pojazd z dachem, to mi gratka, 
hej, uwaga, bo przesiadka!

WYKONALI
JASKI; BILSKI]

fCiąg dalszy nastąpi)
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